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No Pssaran! Nie przejdą! -  hasłem Barcelony
.erida w płomieniach
Nawe linie obronne wojsk rządowych nad rzeką Ebra

SYTUACJA NA FRONCIE. 112 km. od Leridy, gdzie toczą się 
Ministerium obrony Hiszpanii obecnie zacięte wa,lf; Mmstn

donosi: Na froncie wschodnim  to ­
czą się w  dalszym ciągu gw ałto­
w ne walki.

Na odcinku Barbastro wojska 
gen. Franco, poparte przez arty­
lerię i lotnictwo, posunęły się na­
przód, osiągając Mondon i Bina- 
ced. Faszyści zajęli również miej 
seow ość Alcarras na odcinka 
Fraga.

Na południe od Ebro faszyści 
poounęli się także naprzód, do- 
cierając do San Joaquim. Oddzia­
ły rządowe polepszyły jednak sw e  
pozycje na odcinku Ejuve.
NOWE LINIE OBRONNE WOJSK 

RZĄDOWYCH.
Agencja Havasa donosi: D ow o­

dzone przez gen. Yague w ojska  
faszystow skie dotarły po przefa- 
mania gw ałtow nego oporu p rze­
ciwników d o  punktu, od ległego o

Straszliwy
tornado

n a d  A m e r y k a
N ad stanam i K ansas, M issuri i 

O klahom a szale je  w chwili obec­
nej s traszliw y  tornado , który spo 
w odow any zosta ł ciepłym i fa la ­
mi pow ietrza, pędzonym i tu ta j od 
strony  zatoki m eksykańskiej.

N a swej drodze to rnado  po­
czyni? straszliw e spustoszenia. 
Jak  dotychczas naliczono 16 osób 
zabitych i 125 rannych . N ajw ięk­
sze zniszczenie w yw ołał to rnado  
w m iejscow ości Colum bus, gdzie 
obalił przeszło 50 gm achów , w 
tym  jedną  szko!>ę. P odczas ka tas. 
tro fy  w szkole odbyw ały się lek­
cje. Nie w szystkie dzieci zdo ła­
ły na czas opuścić budynek. O ko­
ło  14 dzieci zostato  zabitych.

walki. Miasto 
jest opuszczone przez m iesz­
kańców, w szystkie drogi, pro­
w adzące do Leridy, są przerwane 
i zniszczone, a
W  ŚRÓDMIEŚCIU PŁONĄ LICZ. 

NE DOMY. 
Elektrownia została jeszcze w czo  

raj ranoi wysadzona w powietrze. 
Jak się zdaje, wojska rządowe or 
ganizują

NOWĄ LINIĘ OPORU,
ciągnącą się od Balaguer do Bor- 
jas Blancas.

W ojska rządowe, chcąc zatrzy­
mać wojska gen. Franco, prze­
rwały wczoraj w  okolicy w si B a. 
rasona tamę na rzece Esera oraz

WYSADZIŁY W  POWIETRZE 
WIĘKSZOŚĆ MOSTÓW.

Inżynieryjskie oddziały usiłują 
usunąć te przeszkody.

,.Le Journal" w depeszy swe­
go korespondenta z Barcelony 
donosi, ż c  naczelnym hasłem w 
Barcelonie stało się obecnie da­
wne hasło madryckie 
„NO PASARAN“ (nie przejdą).

POSIŁKI SPOD MADRYTU 
W  KATALONII.

M iędzynarodowa dywizja Liste­
ra została w ysłana spod Madrytu 
do Katalonii.

CIĘK1E STRATY WOJSK 
WŁOSKICH W  ARAGONII.

Ofensywa wojsk gen. Franco, w 
której wybitny udział biorą w i°s-  
k:e dywizje, okupiona jest ciężki­
mi stratami. W łoskie urzędowe da 
ne podają, że w  czasie 14 dni dy­
wizje włoskie straciły 300 zabi­
tych i 1400 rannych. Rzeczywiste 
straty są oczyw iście w iększe.

Krwawe walki na froncie Tientsin-Pukou
K o m u n ik a ty  ch iń sk ie  donoszą o 

ogromnymi n ap ięc iu  w alk  w re jo ­
n ie ko le i T ie n ts in  —  P u k o u , p o d ­
k reśla jąc  p rzy  tym , że w alk i te  
m ogą zadecydow ać o losie ca łe j 
wi jn y . Japończycy  u s iłu ją  ,.a  
w szelką cenę p osunąć  się na p o ­
łu d n ie  w zdłuż k o le i T ien ts in  — 
P u k o u , je d n a k  n ie  m ogą sforso 
wać obrony  ch iń sk ie j w re jo n ie  
J u a n  —  T a je rd ż u a n . S tra teg ia 
ch ińska po lega n a  gw ałtow nym  
a tak o w an iu  ca łe j rozc iągn ię te j 
w zdłuż ko le i f lan k i Japończy kaw. 
W obec tego n iep rze rw an a  w alka 
trw a w re jo n a ch  Idżów , gdzie 
C hińczycy w ciągu jednego  dnia 
28-go m arca  d o k o n ali dziesięciu 
k o n tra tak ó w  o raz  w Jandżow , Da

mokkkk*

Polska i Litwa
N aw iązanie normalnych stosunków dyplomatycznych

w eiikow  i d a le j na pó łnoc p raw ic  
do T sin an ia . O bie strony  w ytęża­
ją  w szystkie siły.

P rzedstaw iciel arm ii japońskiej, 
zaprzeczył w iadom ościom  o po ­
w odzeniach w ojsk  chińskich. P o ­
tw ierdził jednak , że na po łudnio­
wej granicy  prow incji Szantung  
toczą się gw ałiow ne i połączone 
dla obu stron z w ielkim i stratam i 
walki.

a t A

w U r u g w a ju
W środę kursow ały  w stolicy 

A rgen tyny  pogłoski, że w U ru ­
gw aju o d k ry to  i zlikw idow ano 
sp isek , m ający  n s  ce lu  o d d an ie  
władzy n iedoszłem u k an d y d a to w i 
na p rcz v d en ta  B lrn co  A cevedo.

Szesa usłany

W Kownie
W czoraj o godzinie 11-ej poseł 

R . P . m in . C harw at w ręczył listy  
u w ie rzy te ln ia jące  P rezyden tow i 

R e p u b lik i L itew sk iej S m etonie.
A uto  p rez y d en tu ry , k tó rym  je ­

ch a ł m in is te r  C h a rw a t w tow arzy­
stw ie szefa p ro to k u iu  poprzedzało  
trzech  huzarów . Za au tem  p rezy ­
d e n tu ry  je ch a ły  dw a sam ochody, 
w iozące pierw szego sek re tarza  po ­
selstwa p- Załęs-kiego, a ttach e  po ­
selstw a p . D ziarczykow skiego i ra d ­
cę M.S. Z. K łopotow skiego. O r­
szak  zam ykał o d d zia ł huzarów . 
O ddzia ł ten  w chw ili za jęcia  przez 
m in . C harw at a m iejsca w sam o­
chodzie o d d a ł m u  hon o ry  w ojsko­
we.

G dy orszak  zb liża ł się do p a ła ­
cu P rezy d en ta  p o w ita ła  go k am ­
p an ia  honorow a z o rk ies trą .

{ W  sali recep cy jn e j, ob o k  P re ­
zydenta R e p u b lik i P . A. Sm etony 
zna jdow ał się m in is te r  sp raw  za­
gran icznych  p. L ozo rajtis , sek re­
ta rz  generalny , ( w icem inistei
spraw  zag ran iczn y ch ) U rbszys i 
pierw szy a d iu ta n t P rezy d en ta  p łk . 
Z u k ajtis .

t t a a  min. Ctiarwiti
„Panie Prezydencie 1
Mam zaszczyt złożyć Waszej 

Ekscelencji listy, którym i Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej Polskiej 
akredytuje mnie p izy  Panu w cha­
rakterze posła nadzwyczajnego i  mi 
nistra pełnomocnego.

Jest mi szczególnie milo złożyć

Śmierć pod ziemią
Katastrofa w podziemiach Kopalni „Wanda1*

dla nawlązan>'a stosunków dobrego 
sąsiedztwa nacechowanych zaufa­
niem i szczerością.

W wypełnieniu tej m isji, którą 
powierzył Panu Rząd Poiski, może 
Pan liczyć na współdziałanie Rządu 
Republiki i na moje. poparcie.

Proszę pana, panie m inistrze, aby 
Pan zechciał być wobec Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
wyrazicielem życzeń, które skiadam  
cii a  jego osoby oraz dEa szczęścia i 
pomyślności narodu polskiego.

W Warszawie
W czoraj o godz. 12.30 p. Kazys 

Skirpa, poseł nadzw yczajny  i m i­
n ister pełnom ocny Litwy, złoży)

W aszej Ekscelencji szczere życzenia! panu P rezydentow i Rzeczypospoli 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Rzą- tej sw e listy uw ierzyteln iające na

uroczystej

W  podziemiach kopalni W anda 
—  Lech w  Nowej W si wydarzyła 
się wczoraj wieczorem  katastrofa 
górnicza. Z niewyjaśnionych na 
raz ie  przyczyn nastąpił w  podzie­
miach kopalni gw ałtow ny wstrząs, 
który spow odow ał załam anie się 
filaru. W skutek oberwania się

m as w ęgla zasypanych zostało sie 
dntiu górników, spośród których 
pięciu wydobyto rannych na po- 
wiechnię. Dwaj pozostali, W inceu 
ty Gierak i Paw eł Weinraub po 
nieśli śmierć na miejscu. Kata. 
strofa wydarzyła się na głęboko  
ści 600 m.

Policyjne wybory w Egipcie
M ssowe aresztowania wśród „W afdystów“

W czoraj rano rozpoczęły się w 
Górnym Egi cie orzy licznym 
udziale ludności w yoory  do p a r­
lam entu. W yniki nie będą znane 
w cześniej, jak  dziś po  południu. 
W  Kairze, gdzie w ybory  w raz z 
Dolnym Egiptem  odbędą się w 
sobotę, dokonano  ubiegłej nocy 
licznych aresztow ań  w śród  w af- 
dystów . P olicja  w p ad ła  rzekom o

na trop  spisku, k tórego  uczestn i­
cy zam ierzali dokonać szeregu 
napadów  na lokale w yborcze. W y 
dano szereg zarządzeń  celem utrzy 
m ania porządku. W  śródm ieściu 
Kairu skonsygnow ane będzie woj 
sko. A resztow ano rów nież kilku­
nastu  w spółpracow ników  p is n 
w afdystow skich.

c!u Eolskiego (lla osoby Waszej 
Ekscelencji oraz szczęścia i pomyśl­
ności dla Państw a Litewskiego.

Mając zaszczyt być przeustawi- 
cielcm  Rzeczypospolitej Polskiej w 
Litwie, ożywiony jestem  stanowczą 
wolą stworzenia trwałych podstaw  
do ustalenia stosunków dobrego są­
siedztwa nacechowanych zaufaniem  
i szczerością, jakich w ym agją rze­
czyw iste i bezpośrednie interesy 
dwóch państw sąsiednich oraz współ 
ne interesy obu krajów.

P o d e j m u j ą c  w tym  duchu donio­
słe zadanie, które mi przypada, 
uważam za swój obowiązek zape­
wnić W aszą Ekscelencję, że jestem  
wiernym wyrazicielem szczerych dą 
żeń mego Rządu.

Do rozwoju tego rodzaju możliwo 
ści 1 do stworzenia możliwości no­
wych, pragnę przyczynić się w  mia­
rę mych sił. Zadanie to będzie mi 
znacznie ułatwione, gdy w dążeniu 
do jego wykonania będę m ógł liczyć 
na wysokie poparcie W aszej iksce- 
lencji i cenne współdziałanie Rządu 
litewskiego.

n ow a
p. Prezydenta Smetony
Panie M inistrze 1
Mam zaszczyt przyjąć z rąk pań­

skich listy, którym i Jego Ekscelen­
cja Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej akredytuje Pana przy mnie 
w  charakterze posła nadzwyczajne­
go i m inistra pełnomocnego.

Byłem  bardzo wzruszony życze­
niami, które Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej Polskiej i Rząd Polski ze­
chciał w yrazić za uprzejmym P‘>'

audiencji na Zam ku 
Królewskim .

Pan poseł przybył na Zam ek 
sam ochodem  p an a  P rezydenta w 
tow arzystw ie  dyrek to ra protokuiu, 
p. m in istra  K arola Rom era. V/ 
drugim  sam ochodzie jechali: rad ­
ca pose lstw a litew skiego, p. T ri- 
m akas, sekretarz poselstw a litew-1 
skiego p. K airiukstis w tow arzy-1 
s ‘w ie ad iu tan ta  p. P rezydenta R. i 
P-, kpt. H artm ana.

P rzy audiencji byli: m inister j
sp raw  zagran icznych  Józef Beck, 
szef kancelarii cywilnej p. Łep- 
kow ski, szef gab inetu  w ojskow e­
go pana  P rezyden ta gen. Kazi­
m ierz Scbally, zastępca dyrek tora 
pro tokuiu  p. A leksander Łubień­
ski o raz  członkow ie domu cyw il­
nego i w ojskow ego pana P rezy­
denta Rzeczypospolitej.

Mowa min. SKirpy
Panie Prezydencie!
Mam zaszczyt wręczyć W aszej 

E kscelencji listy, którymi pan P re­
zydent Republiki Litewskiej akredy­
tuje mnie przy panu w  charakterze 
posła nadzwyczajnego i m inistra pel 
nomocnego.

Jednocześnie mam zaszczytne po­
lecenie wyrazić W aszej Ekscelencji 
szczere życzenia pana Prezydenta 
Republiki Litewskiej i Rządu dla 
W aszej E kscelencji oraz dla szczęś'

tek  deeyzyj, powziętych przez Rzą 
dy litew ski i polski w  dniu 19 mar­
ca 1938 r., mogę uczyć na wysokie 
poparcie W aszej Ekscelencji i życz­
liwe wspóldoziałanie Rządu polskie­
go.

Iława
p. Prezydenta Mościckiego

Panie Ministrze!
Otrzymując z rąk pańskich pis­

ma, mocą których Jego Ekscelencja  
Prezydent Republiki Litewskiej a- 
kredytuje pana p izy  mnie w charak 
terze pósła nadzwyczajnego i mini­
stra pełnomocnego. Pragnę przede 
w szystkim  podziękować za złożone 
przez pana życzenia od Głowy Pań­
stw a i Rząou litewskiego.

N ie wątpię, że pańskie w ysiłki 
przyczynią się do rozwoju sąsiedz­
kich stosunków polsko - litewskicn  
i  w  tym  przeświadczeniu, witając 
pana w Polsce, mogę pana zapew ­
nić o moim i Rządu Rzeczypospoli­
tej szczerym  poparciu w  spełnianiu  
jego misji.

10! I
W obec fa ta ln eg o  s tan u  w ja- 

k itu  corocznie w ok resie  deszczów  
z n a jd u je  się d roga łącząca E g ip t 
z P a le s ty n ą  przez półw ysep S ynai, 
d e p a r ta m e n t szos i m ostów  p rzed ­
staw ił eg ip sk iem u  m in is te riu m  
k o m u n ik ac ji p ro je k t zam ien ien ia  
te j d rog i na szosę asfa ltow ą, podo* 
ną do a u to s trad  łączących  K a ir  
z Suezem  i Suez z Port-S aidem .

P rie tid zsa ie

w u i f c a n u
N a K am czatce n as tąp ił w ybuch 

zn a jdu jącego  się w odległości 60 
km . od  P etropaw iow ska  w u lk an u  
A w anczyńsk. W ulkan  te n  b y ł n ie  
czynny od 10 Sat, a o sta tn i w ybuch  
o p o d o b n e j sile n a s tą p ił p rze d  40 
la ty .

Dezercje z armii niemekiei
Granicę francuską pod Lem- 

bach przekroczył jeden z żołnie­
rzy niem eckiego pułku piechoty, 
stojącego w  Palatynacie. ż o ł­
nierz ośw iadczył, że chce wstąpić 
do Legii Cudzoziemskiej, bo tam

mu będzie lepiej, jak w szeregach  
niemieckich.

W ostatnich czasach granica 
francuska jest często  przekracza­
na przez dezerterów.

P ił miliarda dolarów
na rozbudowę floty wojennej Ameryki

S en a t am ery k ań sk i u ch w a lił w 
środę k re d y t w w ysokości do larów  
549.227.842 n a  rozbudow ę w ojen 
n e j flo ty  .Jest to  najw iększa sum a, 
k tó ra  w tym  celu  była dotychczas 
u chw alona w n o rm aln y m  b u d że­

cie tego państw a od  chw ili w ojny 
św iatow ej. Izba rep rezen tan tó w  
uchw aliła  jednocześn ie  448.116.000 
dolarów- na w y d atk i m in is te riu m  
w ojny  w ciągu  ro k u  1939.

Dużo im te protesy pomogą
średnictwem W aszej Ekscelencji d la f cia i pomyślności narodu polskiego.

Pragnę zapewnić Waszą E ksce­
lencję, że dołożę starań w  wykony­
waniu ‘ mej doniosłej misji i mam  
nadzieję, że w  spełnianiu funkcyj, 
które mi zostały powierzone na sku-

L itw y ł jej głow y państwa,
Mito mi było usłyszeć od Waszej 

Ekscelencji stwierdzenie, stanowczej 
woli stworzenia między naszymi 

dwoma krajam i trw ałych podstaw

Konsul generalny  W ielkiej Bry 
tan ii w ręczył w środę glów nodo 

; w odzącem u japońskim i siłam i 
j zbrojnym i w S zan g h a ju , gen. Ha- 
i ta, nolę p ro tes tacy jn ą  przeciw ko 

postępow aniu  żo łnierzy  i policjan 
| tów  japońsk ich  w obec Anglików.

N ota w skazuje, że w ciągu  dwuch 
osta tn ich  dni 2 żofn.erzy ja p o ń ­
skich i 1 po lic jan t wywołali sp o ­
ry z żołnierzam i angielskim i. Ze 
strony  japońsk ie j nie za ję to  do­
tychczas stanow iska w obec noty 
angielskiej.
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Ruch kolejarzy
Sprawozdanie z przebiegu rozmowy
Prezydium Z.Z.K. z Ministrem Komunikacji

Prezydium Zarządu Głównego t chodzi dzisiaj do 62 proc. (wraz 
naszego Zw. Zaw. Pracowników j z sezonowymi) w stosunku do o-
Kolejowych, mając szereg spraw  
zasadniczych nie załatwionych od 
dłuższego czasu w Ministerium 
Komunikacji zwróciło się do p. 
M inistra Komunikacji o  rozmowę 
bezpośrednią.

W  dn. 25 marca p. Minister Ko­
munikacji Ulrych przyjął Prezy­
dium ZZK w osobach tow. tow .: 
Jana Packana, Stanisława Grylow 
skiego, Stanisław a Dudy, Stanisła 
w a św ierkosza i Karola Maxami- 
na.

POŁOŻENIE PRACOWNIKÓW.
Delegacja przedstawiła kwestię 

złego położenia pracowników ko­
lejowych, żądając całkowitego znle 
sienią podatku specjalnego ł cof. 
nłęcia obniżki płac w wysokości 
7 proc.

Omawiając kwestię położenia 
pracowników, delegacja wskazała 
na rozgoryczenie wśród nich, a 
szczególnie podkreśliła w zrost dro 
żyzny, który niezmiernie boleśnie 
dał się odczuć masom kolejar­
skim.

Jakkolwiek aw anse ostatnio by 
ły dość liczne, jednak w  stosunku 
do wyrządzonych poprzednio pra 
cownlkom kolejowym krzywd 
(przez wstrzym anie uprzednie tych 
aw ansów , przez skasowanie szcze 
blowania, przez zabranie dodat 
ków szkolnych i mieszkaniowych) 
były niewspółmiernie skromne. A- 
wanse nie wpłynęły na poprawę 
bytu wszystkich pracowników, ze 
względu na to, że d ,  którzy o- 
trzym ują dodatki wyrównawcze— 
pozostali jednak przy niezmienio­
nych wysokościach płac. Następ­
nie omawiano spraw y emerytalne, 
a m. in. kwestię zastosowania cał 
kowitej wysługi emerytalnej z cza 
sów  zaborczych już od dn. l*go 
stycznia 1938 r.

W  spraw ie pragm atyki poświę. 
cono wiele uwagi par. 85 pragma 
tyld służbowej, bowiem postano, 
w ienia przepisów tego paragrafu 
utrzym ują w śród pracowników 
atm osferę ciągłej niepewności co 
do dalszej pracy, co źle odbija się 
na  samej wydajności pracy i nie 
leży w  Interesie P. K. P.

ORZECZENIA N. T. A.
Delegacja zwróciła również u- 

w agę p. M inistra na spraw ę sto­
sow ania wyroków Najw. Trybu- 
nału Administracyjnego w admi- 
nistracji kolejowej, która orze. 
czert Trybunału nie wykonywa we 
właściwym czasie lub interpretu­
je Je na niekorzyść pracowników. 
Jako konkretny przykład delega­
cja przytoczyła sprawę kol. Jó­
zefa Korczaka z Tarnobrzega — 
którego spraw a została zupełnie 
jasno rozstrzygnięta przez Najw. 
T rybunał Administracyjny a do. 
tychczas — mimo to — przez M. 
K. nie jest załatwiona.

WARSZTATOWCY.
W  sprawie warsztatowców de­

legacja w skazała na duży brak 
aw ansów  w śród nich, na niskie 
wynagrodzenia, chociaż z dnia 
na dzień powiększa s*ę ich obo­
wiązki i Intensywność ich pracy. 
E tatow anie tych pracowników zu­
pełnie się nic odbywa, a nawet 
„stan posiadania11 zmniejsza się 
przez to, że powiększa się liczbę 
pracowników czasowych, w zglę­
dnie sezonowych. W tej sprawie 
prosiła delegacja o przychylne 
traktow anie memoriału, który kil 
ka miesięcy temu wniesiono do 
M. K., a dotychczas nie jest on 
załatw iony. W skazano na kolosal 
ne rozgoryczenie śród w arsztatów  
ców.

Następnie delegacja zwróciła 
się do p. M inistra z zapytaniem, 
kiedy zostaną wprow adzone pre 
mie dla pracowników elektrowni, 
w  sprawie uchylenia tabeli B — 
wielokrotnie już przedstaw ianej 
w  M. K., w spraw ie w ynv ro d z e  
nia pracowników etatowych za 
prace nadzwyczajne i w sprawie 
gatunku ubrań ochronnych.

PRACOWNICY DROGOWI.
W  dalszym ciągu delegacja po­

ruszyła spraw ę pracowników d ro­
gowych, a  szczególniej pracowni 
ków czasowych, których liczba do

gólnej liczby pracowników sta ­
łych. Delegacja wskazała, że p ra­
cownicy ci pozbawieni są wszel­
kich praw ; ich płace, które mają 
być uzgadniane według ceny ryn­
kowej są często niższe, a następ­
nie pracownicy ci wykonują czę­
sto obowiązki pracowników sta ­
łych a jednak są daleko gorzej 
od nich wynagradzani. Prezydium 
ZZK. dom agało się, opierając się 
na swo-ch poprzednich memoria­
łach, ażeby wszystkich pracowni 
ków czasowych, zajętych dłużej 
niż rok, na kolei, a pracujących 
na stanowiskach pracowników sta 
łych, zaliczyć w poczet pracow. 
ników stałych, zaś wszystkich 
<nnych czasowych i sezonowych, 
objąć umową zbiorową, która by 
zastąpiła im narazie pragm atykę 
służbową i przepisy uposażenio­
we, oparte o zasady, zaw arte w 
przepisach dlrf pracowników sta- 
łych.

PRACOWNICY RUCHU.
W spraw je pracowników ruchu 

omawiano dodatki służbowe przy 
znane zarządzeniem M inistra z 
dnia 13 grudnia ub. roku, przy 
czym delegacja nadmieniła, że 
skutkiem zastosow ania do wielu 
pracowników tych dodatków —■ 
zmniejszono im o taką samą su 
mę dodatki wyrównawcze, co nie 
wpłynęło wcale na popraw ę ich 
położenia. Błędną interpretacją 
przy zastosowywaniu tych dodat 
ków służbowych w związku z o- 
trzymaniem zasiłków wyrównaw’. 
czych, pracownicy są często 
krzywdzeni i tę sprawę należało­
by usunąć przez wydanie specjał 
nego okólnika.

N astępnie omawiano kwestię 
godzinowego dla palaczy*, kon­
duktorów i maszynistów, prosząc 
o załatwienie tej spraw y w myśl 
ostatniego w ystąpienia Centrali 
Z. Z. K.

razie przynajmniej przeprowadzić 
cofnięcia 7%-owej obniżki, wpro­
wadzonej od l.n 1934 r.

Odnośnie poprawy losu emery­
tów p. minister oznajmił, iż w tym 
względzie zapadła uchwała Rady 
Ministrów i jakiekolwiek dalsze 
rozszerzenie uprawnień jest obec­
nie niemożliwe ze względów bu­
dżetowych.

Co się tyczy uchylenia par. 85 
pragmatyki służbowej, to p. mini­
ster stoi na stanowisku, iż KAŻ­
DY PRACOWNIK WINIEN WIE­
DZIEĆ, ZA CO ZOSTAJE ZWOL­
NIONY ZE SŁUŻBY.

P. minister oświadczył, Iż wyda 
polecenie, aby orzeczenia Najw. 
Trybunału Adm. były uwzględ­
niane przy wydawaniu decyzji w 
analogicznych sprawach. P. mini­
ster podkreślił, że STOI NA STA­
NOWISKU NIE MIESZANIA SIĘ 
WŁADZ DO SPRAW, ZWIĄZA- 
NYCH Z DZIAŁALNOŚCIĄ OROA 
NIZACYJ ZAWODOWYCH.

Wreszcie, jeśli chodzi o poru­
szone sprawy indywidualne, to p. 
minister zapewnił, że wszystkie je 
rozpatrzy i o  He tylko się okaże, 
że podniesione przez delegację za­
rzuty są duszne, wymienieni przez 
delegację pracownicy ZOSTANĄ 
PRZYWRÓCENI DO SŁUŻBY.

Rozwiązanie partii politycznych w Rumunii
Dyktatura króla
Nowy Rząd

Wczoraj odbyło się pod przewo 
dnictwem króla posiedzenie Rady 
ministrów, po którym ogłoszono 
następujący komunikat:

1) Rada ministrów uchwaliła de 
klarację rządową.

2) przyjęła dekret o  utworzeniu 
Rady koronnej.

3) uchwaliła prawo, stwarzają, 
ce instytucje generalnej kontroli 
nad wykonaniem czynności pań­
stwowych.

4) postanowiła opracować pro. 
jekt prawa o  utworzeniu departa­
mentu gospodarki narodowej i 
najwyższej Rady gospodarczej, 
które to instytucje będą miały po­
wierzone opracowanie generalne­
go planu pracy i

5) uchwaliła ustawę o  rozwią­
zaniu stronnictw politycznych. 
NOWY „EPOKOWY'* RZĄD MA 
USTALIĆ „HIERARCHIĘ WAR­
TOŚCI INDYWIDUALNYCH, 0 -  
PARTYCH NA ZDROWYCH SPRA

WDZIANACH"!!
Ogłoszona i rozplakatow ana po 

całej Rumunii deklaracja nowego 
Rządu brzmi następująco:

Rząd poprzedni zrealizował głę­
boką zmianę podstaw , na których 
opiera się państwo, opracow ując 
nową konstytucję, aprobow aną je-

o nowej erze i nowej epoce

E L E K T R Y C Z N O Ś Ć  w H I S T O R I I

*•
*

rys. W. Walentynowicz.

dnomyślnie przez cały kraj.
Nowy Rząd musi dokonać dzie­

ła konstruktywnego.
Pow stał gabinet jednolity, dyna 

miczny przez powołanie młod­
szych elementów.

Nowy Rząd zreformuje aparat 
państwowy, racjonalizując i u p ra ­
szczając adm inistrację, stosując 
nowe normy przy doborze funkcjo 
nariuszy.

W  polityce zagranicznej, zgod- 
nie t  interesami niezmiennymi na 
rodu, Rumunia będzie dążyła do 
utrzym ania pokoju, zapewniając 
obronę kraju w  jego obecnych o- 
statecznych granicach.

Rząd usunie wszelkie wpływy 
koteryj, zw racając całą sw ą u w a ­
gę na obyw atela, jako na element 
produkcyjnej pracy. W  tym celu 
uwolniono obywateli z ciasnej dy- 
scypliny(? ), narzucanej przez g ru ­
py i partie (?) namiętnie, gw ałtow ­
ne walki usta ły (? ). Rozpoczęła się 
nowa era pacyfikacji umysłów (?) 
konieczna do ustalenia hierarchii 
w artości indywidualnych(? ), opar 
tych na zdrowych spraw dzia­
nach (?).

RADA KORONNA.
Dekret o stworzeniu Rady ko­

ronnej przewiduje, iż posiedzenia 
jej będą odbywały się pod prze- 
wodnictwem króla, ilekroć uzna on 
za konieczne zasięgnąć rady co do 
zagadnień państwowych o w yjąt- 
kowym znaczeniu. Członkowie Ra.

thćtSSSaa*

W reszde delegacja poruszyła 
spraw y indywidualne, a  więc 
zwalnianie pracowników z pracy, 
przenoszenie ich w stan nieczyn­
ny oraz przenoszenie ich z jednej 
miejscowości służbowej do in­
nej. W szystkie te zarządzenia są 
konsekwencją po największej czę­
ści działalności organizacyjnej 
tych pracowników. Delegacja wska 
zała na częste wypadki wykorzy­
stywania stanow isk służbowych 
przez poszczególnych naczelników 
w celu agitacji na rzecz takich 
czy innych organlzacyj. Tego ro­
dzaju zachowywanie się kierow­
ników urzędów nie może mleć 
miejsca.

Jako przykład wskazano na 
zwolnienie kierowcy komunikacji 
samochodowej Bohdana Chmielew 
skiego z W arszaw y, którego 
zwolniono jedynie tylko za pracę 
organizacyjną w ZZK, czemu Na­
czelnik Oddziału się sprzeciwiał, 
jako zwolennik innej organizacji. 
Dalej, przeniesienie w stan nie­
czynny Kazimierza Szyszki z Brze 
ścia, na podstawie art. 85 prag­
matyki służbowej bez żadnej is­
totnej przyczyny i znowu tylko 
za działalność związkową. W koń 
cu przeniesienia Białoszowsklego, 
Szarfa, Bernasia i in. z Pruszko­
wa do miejscowości w rozmaitych 
okręgach dyrekcyjnych, świadczy 
o tym, że stosunek organów kole­
jowych do działaczy związkowych 
nie jest bezstronny.

ODPOWIEDŹ MINISTRA.
W odpowiedzi p. minister pod­

niósł, Iż zdaje sobie sprawę z cięż 
kiego położenia pracowników ko­
lejowych, to też dużą część nad­
wyżki dochodów, jaka wpłynęła 
skutkiem zwiększenia się przewo­
zów kolejowych zużytkował na po 
prawę bytu pracowników kolejo- 
wych w formie awansów, dodat. 
ków służbowych i zapomóg świą­
tecznych. Jeżeli chodzi o podatek 
specjalny, to począwszy od 1-go 
kwietnia r. b. skala jego została 
znacznie zredukowana, jednakże 
całkowite uchylenie go jest w tej 
chwłH niemożliwe ze względów fi­
nansowo .  budżetowych. Z analo­
gicznych przyczyn nie można na

Petroniusz —  „arbiter clegan- 
tiarum" prasow ał swoje togi i tu ­
niki tylko żelazkiem elektrycznym.

Napoleon w czasie odw rotu z 
pod Moskwy nie odmroził sobie 
nóg, bo grzał je poduszką elek­
tryczną.

dy koronnej będą mianowani z po 
śród byłych dygnitarzy państw o­
wych, przedstawicieli kościoła, a r­
mii, dworu królewskiego i w ybit­
nych osobistości.

Członkami Rady koronnej zo­
stali m ianowani: patriarcha Miron 
Cristea, m arszałek Averesco, m ar­
szałek Prezan, gen. Vaitoianu, 
Vaida Voievod, Mironesco, prof. 
Jorga, dr. Angelesco, T ataresco, 
Argetoiano, gen. Ernest Baliff.

DEKRET O ROZWIĄZANIU
PARTII POLITYCZNYCH.

Dekret podpisany przez prezesa 
Rady ministrów, patriarchę M iro­
na Cristea, m inistra spraw  wewne 
trznych, ministra sprawiedliwości 
i ministra obrony narodow ej, prze 
w iduje: wszystkie stowarzyszenia, 
grupy lub partie, istniejące obecnie 
a mające za cel rozpow szechnia­
nie idei politycznych lub ich rea­
lizację, zostają rozwiązane. W  
przyszłości nie będzie mogła być 
zaw iązana żadna now a organiza­
cja polityczna.

laka będziemy mieli
dziś cogodc?

Najpierw pochmurno t deszcze, 
później stopniowe przejście do typu 
pogody o charakterze zmiennym. 
Temperatura utrzyma się bez więk­
szych zmian, przy dość silnych wia­
trach zachodnich. Podstawa chmur 
niskich od 100 m. przy widzialności 
na ogół osłabionej.

M I C H A Ł  N E U M A N
WOJAŻER 

ZMARŁ DNIA 81 B. M.. ŻYŁ LAT 58. 
Wyprowdazeuie zwłok z domn praedpogrzebowego cmentarza ży­
dowskiego na Pradze odbędzie się w czwartek 1 b. m.

ŻONA, MATKA, SYN, SIOSTRA. BRACIA I RODZINA.

[ ( I I P !  l l f  W
przez Senat

W czorajsze posiedzenie Sejmu
USTRÓJ ADWOKATURY.

W czoraj Sejm rozpatryw ał po­
prawki senackie do ustawy o u- 
stroju adwokatury.

Po fercracie pos. Siody Sejm 
przyjął następujące istotne po- 
praw'ki senackie.

Do art. 20, w którym Sejm przy 
znał Radzie Naczelnej prawo u- 
chylenia wyborów do Rady Okię 
gowej.

Senat znosi to uprawnienie, a 
natom iast na czas pvejsciow y do 
końca r. 1944 przyznaje Radzie 
Naczelnej prawo, żeby w razie 
sprzeciwu 50 uczestników walne­
go zgromadzenia, względnie 1 z 10 
części tych uczestników, uchyliła 
zaczepione wybory i po uzyska­
niu zatwierdzenia przez ministra, 
bądź przedłużyJa kadencję dotych 
casowych organów o dalszy rok, 
bądź zam ianowała ze swej strony 
członków tych organów. C zaso­
kres 6 lat może być przez Radę 
Ministrów przedłużony o dalsze 
3 la.ta.

D ruga poprawka senacka doty­
czyła 61 art. ustawy, który mówi 
o sędziach i prokuratorach, któ­
rzy chcą przejść do adwokatury. 
Sejm ustalił, że te osoby przez 
5 lat od opuszczenia służby nie 
mogą się osiedlać jako adwokaci 
w tych miejscowościach, w któ­
rych przez dwa ostatnie lata spra 
wowali sw'ój urząd. Senat term i­
ny te skrócił, postanaw iając, te  
osoby te w ciągu 2 lat nie mogą 
się osiedlać w miejscu, w którym 
przez ostatnie 6 miesięcy* służbę 
peSniŁ

. . b S M M M M I

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE.
Po przyjęciu poprawek senac­

kich do kilku ustaw  mniej waż­
nych pos. Fr. Szymański zrefero­
wał sprawozdanie komisji o zmia 
nie, wprowadzonej przez Senat 
do projektu ustawy o ubezpiecze­
niu społecznym.

Frojekt ustawy zmierzał do te­
go, by ubezpieczalnie społeczne 
nie korzystały z 15% ulgi w le­
czeniu w szpitalach sam orządo­
wych.

Senat ustawę tę odrzucił, Sejm 
natom iast przyjął ustawę.

Ustawę o służbie zdrowia  ode­
słano z powrotem do Komisji.

Również ustawę o walce z  gru- 
ilicą na wniosek post. Pełczyn .  
skiej odesłano ponownie _ do Ko.  
misji.

Jutro zamieścimy
dokończenie sprawozdania

z przebiegu obrad VI Kongresu Centralnego Związku
Górnik-w. ____________

Proces dr. B. Drobnera
Prokurator oskarża

S p ro s to w a n ie
Wczoraj w pierwszej notatce na­

szego przeglądu prasy spostrzegliś­
my przykry błąd drukarski, znie­
kształcający cały sens ustępu. Po­
winno być: „Widzimy niebezpieczeń­
stwo wojenne przede wszystkim od 
strony państw faszystowskich" .

K. CZ.

Dr. Z. Fajntyn 36
w niedzielę do 2-ei

Weneryczne, płciowe, skóry
W LECZNICY LESZNO 27

Od rana w środę wygłasza) 
swe przemówienie prokurator, kto 
ry zaczął od stwierdzenia, że o- 
skartony przez trzydniowe swe 
wyjaśnienia stworzył atmosferę 
dla siebie korzystną i to stanowi 
dowód, że dr. Drobner umie wy. 
tw arzać nastroje takie, jakie mu 
są potrzebne.

W dalszym ciągu omawia pro- 
kurator spraw ę wyroku, skazują­
cego osk. tow. D robnera w Byd­
goszczy na dwa lata twierdzy w 
r. 1928.

Odnośnie decyzji prokuratury 
um arzającej dochodzenie przec'w 
tow. Drobnerowi na kilka miesię­
cy przed nowym aresztowaniem, 
prokurator twierdzi, że w między 
czasie zostały ujawnione nowe 
dowody. Dowodem takim jest... 
gryps od Młynarskiego i znale­
ziony egzemplarz odezwy komu­
nistycznej.

Co do sprawy* „Dziennika Po- 
puIarnego“ mówca obstaje przy 
tezie oskarżenia, że tow*. Drob­
ner pozostawał w ścisłym związ­
ku z tym pismem, wbrew temu co 
zeznali świadkowie.

Na podstawie zeznań kom. O- 
learczyka twierdzi prokurator, że 

i po aresztowaniu dr. Drobnera na 
' stąpiło uspokojenie w sytuacji 

strajkowej.

N astępują cytaty z rozmaiych 
przemówień tow. Drobnera.

Prokurator podtrzymuje wszyot 
kie zarzuty oskarżenia odnośnie 
odczytów tow. Drobnera o Sowie­
tach.

Gdy prokurator raz po raz po­
w tarza, że oskarżony porównując 
stosunki sowieckie z polskimi wy 
raził się o naszych, że są one 
„parszywe" — przewodniczący 
przerywa mu i prostuje, że dr. 
Drobner tak się nie wyraził, a tyl 
ko cytował artykuł p. Miedziń- 
skiego z „Gazety Polskiej".

Zakończył prokurator swe prze 
mówienie żądaniem wyroku ska­
zującego.

Po przerwie rozpoczęły się prze 
mówienia obrońców. Pierwszy za­
brał głos obrońca adw. dr. tow. 
Aleksandrowicz, który w trzygo­
dzinnym przemówieniu poddał dni 
zgoczącej krytyce wszystkie za ­
rzuty aktu oskarżenia.

Dziś w dalszym ciągu przema­
wiają obrońcy. W yrok spodziewa­
ny jest w godzinach popołudnio­
wych.

1 n n 0 | sił m ęskich uzyska Pan, sloru* 
IU U  |0 jąc aparat Nr. U l .  Naukową
broszurę wysyłamy bezpłatnie, dy»krefc 
nie ..Inventus", Warszawa. Aleje Jero­
zolim skie 35.

Wyrok Sodu Apelacyjnego
w sprawie Fleischerowej

BBCTP*-®

R Z E CZ YWI Ś C I E  
NAJLEPSZA PASTA

W  Sądzie Apelacyjnym w Kra­
kowie wydano wyrok w sprawie 
H. Fleischerowej i towarzyszy. 

Mocą wyroku tego skazano: 
Hindę Flescherową na łączną 

karę 5 lat więzienia i na zapłace­
nie 200 zł. grzywny, utratę praw 
publicznych przez lat l°- 

Józefa Hochmana na trzy lata 
więzienia i u tratę praw  publicz- 
nych przez lat sześć.

Józefa Hollendra na trzy lata

więzienia i grzywnę 400 zł.. P o ­
nadto orzeczona została u tra ta  
praw publicznych przez lat pięć. _

Oddalony został wniosek I. Flei 
schera, E. Faerberowej oraz Lei- 
ba Islera o warunkowe zawiesze­
nie wykonania kary pozbawienia 
wolności.

Trybunał zarządził natychmia­
stowe aresztowanie przebyw ające­
go na sali sądowej Józefa Hoł- 
lendra.
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Anglia a Niemcy
N a tydzień przed wkroczeniem 

w ojsk niemieckich do Austrii 
podjęli rokowania w Berlinie 
am basador angielski, sir Neville 
Henderson i niemiecki minister 
spraw  zagr., von Ribbentrop, w 
Londynie. W ówczas doniósł ber­
liński korespondent „Times‘a", że 
w  niemieckich kołach dyploma­
tycznych panują wątpliwości co 
do użyteczności zaw arcia angiel­
sko - niemieckiego porozumienia, 
zanim nie nastąpi we wschodniej 
Europie uregulowanie, zgodne z 
niemieckimi ideami o interesach 
narodu germańskiego, zarówno w 
granicach, jak  i poza jego grani­
cami

M iarodajne koła niemieckie u- 
zależniały więc porozumienie z 
Anglią od uregulowania stosun. 
ków we wschodniej Europie, prze. 
prowadzonego  w duchu interesów  
„Trzeciej" Rzeszy, jak  i żądań  
mniejszości niemieckich poza je j 
granicami.

Doda-3 wówczas korespondent 
„Tim es‘a‘‘, że niemieckie preten­
sje  co do mniejszości niemiec­
kich wykazują charakter czysto 
ideologiczny i że francuskie oba 
wy co do równowagi takiej potęgi 
jak  „Wielkie Niemcy'1 nie mają 
racji bytu. T a  ocena, podykto­
wana germanofilskim optymiz­
mem „Times‘a“ , nie wytrzymała 
próby jednego tygodnia: okupa­
cja wojskowa Austrii i jawny na 
cisk „Trzeciej" Rzeszy na roz­
wiązanie zagadnienia sudeckiego 
w Czechosłowacji, świadczą do 
wodnie, jakiego rodzaju „charak- 
ter ideologiczny" wykazuje sp ra­
wa mniejszości niemieckich za 
granicami Niemiec.

Polityka niemiecka wychodzi z

„ Porozumienie“
Lada dzień, jeżeli mnite pamięć 

nie myli, rozpoczyna w W arsza- 
wie swe obrady t. zw. porozumie 
nie prasowe polsko - niemieckie. 
To „porozum ienie" jest w o^óle 
instytucją dość dziwaczną, bo ze 
strony polskiej występują dzien­
nikarze „sanacyjni” czy „naro­
dowi" (dziennikarzy dem okraty­
cznych i socjalistycznych w tym 
„porozumieniu", oczywiście, nie 
ma), a ze strony niemieckiej wy 
starczyłby najzupełniej jakiś 
szei wydziału z Ministerium Pro 
pagandy p. Goebbelsa. Byłoby 
taniej i... zgodnie z prawdą. Ale 
mniejsza o to. To jest kłopot nie 
mój, tylko uczestników „porozu­
mienia". W przededniu nato­
miast obrad zacnej instytuqi za­
szedł pewien pozornie drobny 
niemniej isotny fakt: konsulat
„Trzeciej" Rzeszy w W arszawie 
odmówił kategorycznie i nawet 
aż brutalnie udzielenia wizy na 
wjazd do Niemiec znanemu pi­
sarzowi polskiemu p. Melchio­
rowi Wańkowiczowi.

Dlaczego odmówił?
Bo p. Melchior Wańkowicz 

napisał naprawdę śliczną i na­
praw dę wartościową książkę - 
reportaż o Mazurach, — książ­
kę, kóra się nazywa:

„NA TROPACH SMĘTKA".
Czy Wańkowicz „szkaluje" na 

ród niemiecki? Nic podobnego 
W ręcz przeciwnie — odnosi się 
do narodu niemieckiego z sym­
patią, z nieomal przesadną ry­
cerskością... W ięc cóż uczynił 
złego ten W ańkowicz?

Ano, napisał praw dę o histo­
rii, o plebiscycie z r. 1920 i o 
stanie dzisiejszym... Przeto stra­
cił prawo wjazdu w granice 
„Trzeciej" Rzeszy.

założenia, że Anglia nie może się 
angażować wojskowo poza sferą 
swych interesów nad Renem. Nie 
może ze względu na stanowisko 
swych dominiów. „Gdyby np. 
Anglia — pisała z początkiem lu­
tego b. r. „Koelnische Z e itu n g '— 
z powodu francuskiej polityki so- 
juszowej daJa się wciągnąć w 
wojnę europejską, któraby wy­
buchła we wschodniej Europie, to 
dominia zrazu nie wzięłyby czyn. 
nego udziału w takiej wojnie".

Opinia dziennika kolońskiego 
w skazuje więc, że Niemcy speku- 
lują na to, t e  interesy pozaeuro. 
pejskie imperium w ielkobrytyj. 
skiego skrępują jego swobodę ru. 
chów w sprawach wschodniej Eu 
ropy i te  one same uzyskają dzię­
ki temu wolne ręce w środkowej 
l we wschodniej Europie.

Z tego powodu oświadczenie, 
które złożył premier angielski 
Chamberlain w Izbie Gmin dnia 
24 marca, zasługuje na najbacz­
niejszą uwagę.

W . B rytania — oświadczył p. 
Chamberlain — natychmiast chwy 
cilaby za broń w obronie Francji 
i Belgii, oraz w wykonaniu swych 
zobowiązań wobec Portugalii, 
Iraku i Egiptu.

Jako członek Ligi Narodów nie 
jest W. Brytania zobowiązana 
automatycznie do zbrojnego wy­
stąpienia przeciw napastnikowi 
np. w obronie Czechosłowacji. To 
nie znaczy jednak, że W. B ryta­
nia w żadnym wypadku nie zaan­
gażowałaby się jako członek Li­
gi w obronie pokoju i zachowania 
międzynarodowego porządku. Z 
góry nie może jednak W . B ryta­
nia zaciągać zobowiązań natych­
miastowej czynnej pomocy w oj. 
skowej, gdyby Francja była zmu- 
szona przyjść Czechosłowacji z 
pomocą wojskową. W  B rytania 
mogłaby bowiem znaleźć się w 
sytuacji, iż byłaby zm uszona wy. 
pełnić gwarancje, nad którymi me 
mogłaby wykonywać żadnej kon­
troli.

T a część przemówienia nie za­
w ierać nic fiowego i nie wyszła 
poza ramy znanych oświadczeń
angielskich. Najważniejszy jest 
jednak ustęp następujący:

Gdzie idzie o wojnę lub pokój, 
nie wchodzą w rachubę wyłącznie 
zobowiązania prawne; gdyby na­
prawdę doszło do wojny, to nie 
byłaby ona prawdopodobnie o- 
graniczona do państw, które wzię 
ły na siebie takie zobowiązania. 
Nieubłagany nacisk jaktów  mógł­
by stać się o wiele ważniejszy, 
niż wszystkie formalne oświad­
czenia. Gdyby kiedyś sprawy za­
szły tak daleko, to prawdopodob­
nie były by wciągnięte także takie 
państwa, które nie brały udziału 
w pierwotnym konflikcie. Doty­
czy to przede wszystkim krajów 
jak  W. Brytania i Francja, które 
są ze sobą zw iązał^ długą tra­
dycją przyjacielskich stosunków, 
których interesy wzajemnie się 
splatają, które wysoko staw iają 
te same Ideały wolności demo­
kratycznej i są zdecydowane ich 
bronić.

Przemówienie premiera angicl- 
skiego było poważnym  ostrzeże, 
niem pod adresem Niemiec. Jest 
stwierdzeniem porozumienia z  
Francją, jeszcze dalej posuniętego 
n li w 1014 r., gdy Niemcy mogły 
się łudzić co do skuteczności 
t. zw. entente cordiale („serdecz­
nego porozum ienia"). Jest prze 
kieśleniem niemieckich żądań o- 
trzymania wolnej ręki w środko. 
we) i wschodniej Europie. Jest

dowodem, że Anglia nie godzi się 
na pokój za  wszelką cenę i że  jest 
zdecydowana wziąć udział w woj 
nie., gdyby Niemcy ją  w Europie 
wywołały. Czuje się na siłach 
wraz z Francją przeciwstawić się 
zbrojnie Niemcom, choć już one 
głoszą o sobie, że są  największą 
potęgą kontynentalną.

Opozycja robotnicza i liberal­
na stanęła w Izbie Gmin na s ta ­
nowisku, że przemówienie premie 
ra angielskiego powinno było za­
wierać bardziej określone zapo­
wiedzi w obronie pokoju, zagro­
żonego przez Niemcy. Cokolwrek 
byśmy jednak sądzili o możhwo- 
ściacht jeszcze wyraźniejszych zo 
bowiązań Rządu angielskiego, już 
obecnie możemy zauważyć, że 
cala angielska opinia publiczna 
— z wyjątkiem bardzo nielicz­
nych izolacjonistów, czyli zwo­
lenników trzym ania się Anglii 
zdała od spraw  europejskich — 
stoi nie tylko zdecydowanie po 
stronie Francji, lecz rozumie swą 
wiekową misję historyczną i wie­
kową zasadę sw ej polityki, zna . 
ne) pod nazwą „balance of po . 
w er" (równowaga sił) l że w myśl 
te) zasady nie wolno dopuścić do 
przewagi jednej potęgi kontynen­
talnej, t. j. do hegemonii (pano. 
wanta) Niemiec iv Europie. Nie 
ulega zaś wątpliwości, te  opano. 
wanit europejskiego wschodu da­
łoby Nwmcom hegemonię w całe; 
Europu.

BENEDYKT ELMER.

(1.). Określenie „gospodarka 
planowa" należy do tych defini- 
cyj, które są używane często i 
nadużywane. „Planizm ów" i „pla­
nistów" jest co niemiara. Zastęp 
zwolenników gospodarki liberai- 
nej szczupleje. Co raz to inny 
bojownik liberalizmu przechodzi 
pod sztandary zwolenników „kie­
rowania" gospodarką, wypowia­
da się za dalekosiężnymi plana­
mi, za „manipulowaniem" pienią­
dzem, za planowymi interwencja­
mi w „automatyzmie" t. zw. cyklu 
koniunktury.

W  istocie, w okresie generalne­
go bankructwa zasad liberalizmu 
gospodarczego nie trudno być je. 
go przeciwnikiem. Inna rzecz, że 
nie zawsze to czym się chce za­
stąpić liberalizm ma istotną w ar­
tość. Częstokroć nieżyciową co 
prawda, lecz logiczną i zw artą 
teorię liberalizmu gospodarczego 
zastępuje się fantastycznym i, rów  
nie nieżyciowymi, a jednocześnie 
pozbawionymi konsekwencji kons 
trukcjami. Słowem: „zamienił
stryjek siekierkę na kijek"

k o s T ooT k o s z e n i a
nowoczesnego h artu  do

Takie uwagi narzucają się 
nam, gdy zapoznajemy się z wy. 
wodami hitlerowców na temat 
„gospodarki kierowanej".

W styczniowym numerze pisma 
„Zeitschrift fQr Geopolitik" (Cza­
sopismo geopolityczne) p. K. C. 
Thalheim wystąpił z artykułem 
p. t. „Der „Lenkende“ und die 
W irtschaftsstruktur" („Kierow­
nictwo a struktura gospodar­
cza"). Omawia zasady nowej 
ekonomiki narodowo - „socjalis- 
ycznej".

Autor zaczyna od niepozbawio- 
nego słuszności stw ierdzenia, że 
czasy liberalizmu minęły, że zban 
krutowała gospodarka liberalna, 
głosząca istnienie „żelaznych 
praw gospodarczych. Dziś zwy­
cięża gospodarka planowa, przy­
stosowana do potrzeb i charakte­
ru danego gospodarstw a narodo­
wego. Handel zagraniczny pod­
dany zostaje względom na samo­
wystarczalność, na obronność, na 
„Arbeitsbeschaffung" (plany za- 
trudnieniay. Nie jest pozosta­
wiony wolnej grze sił, lecz kiero­
wany świadomie przez Państwo.

W tych i dalszych wywodach 
nie ma w istocie nic oryginalne- 

W szystko to już było... Jużgo.......... , ......  -  , ----- , -
najtwardszych traw po cenie fa- dawno w  XIX w. krytycy ekono-
brycznej zł. 5 za szt. żądanej długo­
ści. od 2-ch szt. na wioskę dodaje­
my do każdej kosy osełkę specjalną 
bezpłatnie, przesyłkę pocztową opła­
camy sami za zaliczeniem. Nowe 
przedstawicielstwo kos JOZEF GRO 

I ZEK, WŁOSZCZOWA, PODI.l- 
P IE  6.

Mussolini w Warszawie
W  przejeździć a R zym u do Mo- 

skioy zatrzym a się przez dzień dzi­
siejszy io Warszawie szef rządu 
włoskiego, Benito Mussolini.

Pobyt U Duce w  Warszawie nie 
będzie miał charakteru urzędowego, 
dlatego żadnych oficjalnych przyjęć  
nie będzie. Program pobytu dykta­
tora Wioch w  stolicy przedstawia  
się jak następuje: O gods. 10 m. to  
lądowanie samolotu na lotnisku cy­
wilnym na Okęciu, skąd otwartym  
samochodem premier włoski uda 
się do Hotelu Turystycznego na pla­
cu Starynkiewicza, gdzie dla wyso­
kiego gościa przygotowano 4-poko­
jow y apartament. Po krótkim  odpo­
czynku Mussolini uda się na zwie­
dzanie miasta, które zakończy o g. 
I ż  m. SO śniadaniem u F uk iera.

O gods. 1 m. 30 premier uńoslci 
pojedzie na Bielany do CIW F-u, a 
po zwiedzeniu CIW F-u i po przyj­
rzeniu się ćwiczeniom lekkoatletycz­
nym  pojedzie do Raszyna, gdzie w y­
głosi po włosku przemówienie, trans­
mitowana przez w szystkie rozgłoś­
nie polskie. Początek przemówienia 
o gods. 3 m. 15.

O godz. 4 premiera Mussoliniego 
podejmować będzie lampką wina w 
recepcyjnych salonach pałacu, Blan­

ka p. prezydent miasta Starzyński.
O godz. 5 po południu U Duce o- 

becny będzie na Wierzbnie na uro­
czystości położenia kamienia wę­
gielnego pod budowę Metra (kolei 
podziemnej) w  Warszawie, na co — 
jak  wiadomo — rząd włoski poży­
czył Zarządowi m. st. W arszawy 1 
miliard lirów.

Wieczór p. premier Mussolini spę­
dzi na „Osi Cyrulik - Warszawa" w  
„Cyruliku Warszawskim".

Odlot do M oskwy « lotniska na 
Okęciu nastąpi o godz. 11 m. 55 wie­
czorem.

Proszeni jesteśm y o zaznaczenie,
iż cechy, stowarzyszenia,, zw iązki i 
szkoły, pragnące wziąć udział w  po­
witaniu dostojnego gościa, winny 
stawić s ię -o  godz. 9 rano - na ul. 
Grójeckiej i  A l, 'Jerozolimskiej na 
odcinku pomiędzy Okęciem a pla­
cem Starynkiewicza z  orkiestrami 
i sztandarami.

mii liberalnej 1 zwolennicy t. zw 
ekonomii narodowej (List) gło­
sili te poglądy. Już oni tw ier­
dzili, że gospodarka narodowa 
stanowi całość organiczną, zam­
kniętą i odrębną od innych. N<e- 
wielkie również praktycznie zna. 
czenie m ają ogólniki w rodzaju 
np. takich, że polityka gospodar­
cza liczyć się musi z całokształ­
tem czynników, decydujących o 
strukturze i kulturze danego orga 
nizmu narodowego, jak  warunki 
geograficzne, naród, technika, 
ideologia gospodarcza, forma pań 
stwowa i polityczna.

Cóż znaczy np. stwierdzenie, że 
ekonomia klasyczna uważała za 
centralny punkt procesów gospo­
darczych spraw ę ceny, rynku i 
zbytu, a nowa ekonomia kładzie 
nacisk na produkcję i twórczość. 
Czyżby „klasyczny" kapitalizm 
nie kładł nacisku—gwoli rentowno 
ści prywatnej na produktywizm
  kosztem jednostki ludzkiej,
kosztem robotnika. A jakaż to 
gospodarka może nie liczyć się z 
problemem zbytu. Można odrzu­
cić rynek, można zamienić cenę 
woIn okonku rencyjną na taksy, u- 
stalone przez Państwo, ale nie 
można w żadnym razie powie­
dzieć, że problem zbytu czy po­
działu dóbr wyprodukowanych,

że problem konsumeji nie jest 
ważny. Nie jest chyba ważny w 
takiej gospodarce, której celem 
nie jest konsumeja, lecz... cał­
kowita i wszechstronna praca nad 
przygotowaniem wojny „totalnej".

W dalszym ciągu powiada au ­
tor, że dla „kierowania" gospo. 
darką nie starczą dane statystycz 
ne, że trzeba znać psychikę na­
rodu. Nic w tym nie byłoby 
zdrożnego (ani też oryginalne­
go I) gdyby się jednocześnie nie 
„wyjaśniło", że cały szereg ele­
mentów daje się schwycić jedynie 
przez „intuicję". Znajdujemy się 
już na szlakach hitlerowskiej 
pseudo - mistyki i pseudo-filozó- 
fii.

Jeśli zaś w dalszym ciągu uda. 
wadnia się, że „organiczne" in te-' 
resy danego gospodarstw a w dzie 
dżinie zwłaszcza polityki zag ra­
nicznej zdołają najlepiej przepro­
wadzić rządy „autorytatyw ne" — 
to już mamy kiepski dowcip. Rów 
nież kiepskim dowcipem jest
twierdzenie, że w krajach demo­
kracji nie dochodzi do głosu in. 
teres ogółu, lecz przede w szyst­
kim tysiączne interesy prywatne, 
reprezentowane w parlamentach.

W gruncie rzeczy cała ta  ideo­
logiczna „zasłona dymna" ma jed 
no zadanie: ubrać w piękne na- 
selka sztywne, stalowe kontury 
gospodarstw a społecznego na
służbie wojny.

40-LEC1E PRACY NAUKOWEJ 
PROF. STANISŁAWA 

KALINOWSKIEGO.

W  niedzielę dn. 3 kwietnia o g- 
12-ej w Muzeum Przemysłu i Rol­
nictwa, Krakowskie Przedmieście 
nr. 66, odbędzie się 

AKADEMIA JUBILEUSZOWA
dla uczczenia 40-lecia pracy nau­
kowej prof. Stanisława Kalinow­
skiego, wybitnego fizyka, organi­
zatora i kierownika Obserwato­
rium Magnetycznego w świdrze.

**
*

. Fakt sam przez się — powie­
dzmy — drobny. Zgoda. Niem­
niej chciałbym, bv pamiętali o 
nim polscy „narodowi" i „mo­
carstwowi" uczestnicy „porozu­
mienia" prasowego polsko - n ie ­
mieckiego w chwili, gdy będą 
wznosili toasty bankietowe za 
rozwm pomyślny tegoż „porożu 
mienia .

Nie wątpię, że i W vdzial P ra­
sowy Ministerium Soraw Zagra 
Ślicznych zainteresuje się ta no- 
zornie całkiem osobistą i drob­
ną sprawą.

Powtarzam: ma cna znacze­
nie bardzo istotne.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

BEZPŁATNE KSIĄŻKI
dla naszych prenumeratorów!

W szyscy nasi prenumeratorzy, którzy

do dnia 10 kwietnia 1938 r.
przekażą lub w płacą bezpośred-nio w administracji należność za 

prenumeratę z góry, otrzymają @ z p ł a t n i e
1) przy opłacie za II kw artał w kwocie zł. 7.50 książkę wartości 

zł. 1.
2) za II i IB kw artał w kwocie zł. 15 książkę wartości zł. 2.
3) za II, III i IV kw artał zł. 22.50 książki wartości zł. 3.

Książki otrzymają również N O  V !  P .ifE N  /M & R A T O R Z Y , 
zgłoszeni w tym terminie i stosujący się do powyższych w arun­
ków. Administracja.

Zwiedzajcie wystawę twórczości literackiej 
Andrzeja Struga

O tw arta codziennie do 10-go kw ietnia b. r., w godzinach od 10 - 
14 ; 16— 19, w nowej sali Biblioteki Publicznej przy ul. Koszykowej 
26 w W arszawie.

Krecia robota hitlerowców
w

W belgijskiej Izbie poselskiej 
odczytał przed kilku dniami poseł 
socjalistyczny, tow. Pierard, dosu- 
ment, rzucający światło na krecią 
robotę hitlerowców w krajach de­
mokratycznych.

Dokumentem tym jest list, wy­
mieniony poufnie między dwoma 
Anglikami. Jeden z nich proponu­
je drugiemu objęcie dyrektorstwa 
w tow arzystw ie akcyjnym, zało­
żonym w październiku 1937 pod 
firmą „European Press Agency" 
(Europejska Agencja Prasowa). 
Tow arzystw o to zamierza w yda­
wać w Belgii dziennik o charak­
terze anty-komunistycznym i an- 
tylewicowym, z tym wszakże, że 
nie będzie on atakow ał ani dy- 
nastii, ani Rządu, ani kolonii bel­
gijskich.

List stwierdza, że przemysł nie­
miecki i minister propagandy dr. 
X (Goebbels) dali do rozporzą­
dzenia Tow arzystw a 110 tys. fun­
tów, ale ze względów zrozumia­
łych, dodaje autor listu, Niemcy 
pragnęliby, ażeby rada zarządza, 
jąca Tow arzystw a składała się z 
Anglików.

List wywołał w Izbie duże w ra­
żenie. św iadczy on, że pieniądze 
dali nie tylko Niemcy, ale także

niektórzy belgijczycy, może fla- 
mandczycy, albowiem warunek, 
by projektowany dziennik nie a 
takował dynastii ltd. motywowa 
ny jest tym, że źródło kapitałów 
Tow arzystw a tego wymaga.

Mamy tu do czynienia z drob­
nym fragmentem przypadkowo u- 
jawnionym—-olbrzymiej akcji pro­
pagandowej, jaką faszyzm omotał 
świat. Już w tym małym fragmen­
cie występuje rozgałęziona mię­
dzynarodówka faszystowska: ini­
cjatywa i pieniądze z Niemiec 
(udział Goebbelsa!) i Belgii, to ­
warzystwo europejskie, dziennik— 
zapewne jeden i  zamierzonych 
dzienników — belgijski, pośrednik 
angielski, dyrekcja także angiel­
ska, redaktor projektowanego 
dziennika — Francuz.

Po ujawnieniu listu policja an ­
gielska zajęła się odszukaniem 
trzech osób, wymienionych w li­
ście, jako założyciele wspomnia 
nego Tow arzystw a. Jeden z nich, 
niejaki Agg-Large, natychmiast się 
ukrył 1 nie można go dotąd od­
naleźć. Drugiego, nazwiskiem Ru- 
ston I trzeciego, adw okata nie­
mieckiego Behna, policja angielska 
poszukuje. Behn, jak stwierdzono, 
przybył do Anglii bez paszportu.

W obronie
matematyki

Wczoraj musiałem wystąpić W 
OBRONIE FIZYKI, jako że ko­
respondent P. A. T. w Wiedniu 
ulokował a i kilkadziesiąt tysięcy 
hitlerowców wiedeńskich w nie­
zbyt dużej sali dworca północno- 
zachodniego. Ponieważ jestem 
człowiek łagodny, znalazłem o- 
koliczność łagodzącą: p. Goeb­
bels przemawiał TRZY GODZI­
N Y; nic dziwnego, Je p. kores­
pondent P. A. T. uległ ZAMRO­
CZENIU; zaczęło mu się nie ty­
le „troić", ile „setnie“ przed znu­
żonymi oczyma.

* .* * . ,
Dzisiaj muszę wystąpić W O-

BRONIE... MATEM ATYKI. Jak 
widać, „czasy pogardy" wymaga­
ją obrony ustawicznej NAUK 
ŚCISŁYCH. Tym razem nie mam 
żadnej pretensji do rzymskiego 
korespondenta P. A. T. Mam pre­
tensję do faszystowskich ustawo­
dawców słonecznej Italii.

Postanowili stworzyć godność 
PIERWSZEGO MARSZAŁKA 
IMPERIUM.. Bardzo pięknie. To 
im wolno. Dlaczego nie? —- jak 
mówią mieszkańcy Nalewek w 
Warszawie i Kazimierza w Kra­
kowie. Aliści panowie ustawo­
dawcy faszystowscy słonecznej 
Italii postanowili stworzyć

DJVUCH PIERWSZYCH  
MARSZAŁKÓW.

Jednym będzie jego królewska 
mość, a drugim będzie Mussolini. 
Dla świętej zgody. Intencja go­
dna pochwały. I oto poddany 
italski dowiedział się, że ma 
DWUCH Marszałków PIERW ­
SZYCH. Zdumiał się. Jakże to 
ma być? Bywali kiedyś w Rzy­
mie starożytnym dwaj kc-nsulo- 
wie, ale nie bywało nigdy, jako 
żywo, DWUCH konsulów PIERW  
SZYCH. A gdyby tak Sieyes za­
proponował Napoleonowi Bona­
parte, że będzie dwuch PIERW­
SZYCH konsulów we Francji, ter 
by go temperamentowy PIERW ­
SZY Konsul wyrzucił za drzwi... 
No, nie?...

*
4 w Italii słonecznej dali sobie 

z tym radę. Dlaczego nie?.,. Da­
wniej dwa razy dwa było cztery, 
a teraz dwa razy dwa będzie lam- 
pa.

O, matematyko! O, fizyko!
Kędyż się schronicie, niebogi, 

przed naporem „dynamiki‘ , któ­
ra wywraca was do góry nogami 
za pomocą ...dekretów?

ARCHIWISTA.



Wojownicza mowa MussoSinieoo

Idea wojny „szybkiej i nieubłagane
Zabezpieczenie granicy włosko-niemleckiel

PlM iilDSj piiip i f  l i i i
i

N a środow ym  posiedzeniu sena­
tu M ussoiini w ygłosił m owę, po ­
św ięconą całkow icie spraw om  
uzbrojenia.

P rzem ów ienie sw e zaczął 
ośw iadczając, iż p ragn ie  po infor­
m ow ać senat, co uczyniono dla 
arm ii, m arynark i i aw iacji w cią­
gu 13-tu lat, od  czasu gdy objął 
kierow nictw o w łoskim i siłami 
zbrojeń .

W łochy, zaznaczył M ussolim, 
p o siad a ją  jako  na tu ra ln ą  granicę 
Alpy. Granica ta jest nie do 
przebycia, jeżeli się zaniknie kilka 
przełęczy.

Pod ochroną tych gran ic  żyje i 
rozw ija  się naród, liczący obecnie 
48 milionów, a  k tóry  w  ciągu 10 
la t osiągnie liczbę 50 milionów'. 
P ow ołu jąc pod sz tandary  w szyst­
kich od 21 do 55 roku, W łochy 
m ogą zm obilizow ać 8 m ilionów, 
a  naw et 9, gdyby  pow ołano mło­
dzież od 18 do 20 lat. O trzym a się 
w ięc 4 do 5 m ilionów, w alczących 
w  pierw szej linii.

PRZEMYSŁ WOJENNY
N astępnie M ussolini przeszedł 

do zagadnien ia m ateriałów  wojen 
nych, koniecznych do zm obilizo­
w an ia  arm ii. W  S76 zakładach 
przem ysłow ych — ośw iadczył Mus 
solini — pracuje około 600.000 
robotn ików  bez przerw y dla sił 
zbrojnych. O bow iązuje ich dy­
scyplina w ojskow a.

„WOJNA INTEGRALNA"
W łochy —  m ów ił dałej M usso­

lini — przygotowują ludzi i środ­
ki do wojny szybkiej, do wojny 
integralnej, to zniszczy szybciej i 
nieubłaganej. Zagadnien ie jedyne 
go dow ództw a zostało w e W ło­
szech rozw iązane. W e W łoszech 
w o jna , jak to było podczas kam­
pan ii afrykańskiej, będzie p ro w a­
dzona pod rozkazami króla przez 
jednego człowieka —  przeze 
mnie.

FLOTA WŁOSKA
Z analizow aw szy  szczegółow o 

program  rozbudow y m arynarki 
w ojennej M ussolini pow iedział, iż 
W łochy posiadają  obecnie na js il­
niejszą flotyllę łodzi podw odnych 
na świecie, przewyszającą flotyllę 
wszystkich innych krajów.

LOTNICTWO WŁOSKIE
Lotnictw o w łoskie —  ośw iad ­

czy! Musolini — należy obecnie do

pierw szych w  świecie. W łoskie 
siły lotnicze rozporządzają  kilKu 
tysiącam i zupełnie now ych a p a ra ­
tów . Około 58.000 robotników  w 
licznych zak ładach  przem ysło­
wych, na całym obszarze króle­
stw a p racu je nad budow ą a p a ra ­
tów  lotniczych i m otorów . Inży­
nierow ie w łoscy dążą do stworze­
nia typu aparatów, mogących siu 
żyć dla celów wywiadowczych, 
bombardowania i obrony w ciągu 
dnia i w nocy. Pracują oni rów­

nież nad samolotami pościgowy­
mi o wielkiej szybkości i wielkich 
możliwościach manewrowania. 
Budowane są aparaty prawie cał­
kowicie z metalu, zaopatrzone w 
dwa lub trzy motory.

W łochy m ogą m ieć od 20 — 
30 tys. lotników , a cala o rgan iza­
cja lądow a lo tnictw a jest dosko­
nała. Pobudow ano liczne lotnis- 
Ka i pew ną ilość lotnisk ukrytych 
o raz składów  dla m ateriałów  pęd 
nych i w ybuchow ych.

OBRONA BIERNA
O brona bierna polega na ew a­

kuacji w ielkich skupień z w szyst­
kich, k tórzy nie będą zobow iązani 
do pozostania. Już obecnie — 
dodał M ussolini —  zw racam  się 
do tych w szystkich, którzy m ogą 
zorganizow ać sw e istnienie w 
m niejszych ośrodkach  i na w si, by 
uczynili to jak  najszybciej, ponie­
w aż ew akuacja w razie w ojny mo 
g łąby  przeszkadzać mobilizacji.

P arlam en tarna F rakcja  P artii P ra  
cy w niosła do Izb Gmin następu­
jący  w niosek, dom agający  się wy 
rażenia Rządow i votum  nieufno­
ści:

„Polityka zagraniczna Rządu 
nie może powstrzymać niebezpiecz 
nego rozwoju wypadków w kie­
runku wojny. Polityka ta jest nie 
zgodna z zapewnieniami danymi 
przez Rząd w czasie wyborów

powszechnych. Z tego powodu 
izba wyraża opinię, że sprawa ta 
powinna być niezwłocznie przed- 
łożona do rozstrzygnięcia wybor­
com".

Ż ądan ie  Partii P racy  równo­
znaczne jest z rozwiązaniem izoy 
i rozpisaniem nowych wyborów, 
które miałby rozstrzygnąć polity­
kę zagraniczną Rządu

llowy Rząd rumuński

d i

Plan finansowy czy pełnomocnictwa?— Senat-zawalidroga
Z apow iedziana na czw artek  ra ­

da gab inetu , k tórej zadaniem  bę­
dzie aprobow anie now ego planu 
finansow ego rządu, odbędzie się, 
sądząc z osta tn ich  inform acyj za ­
kulisowych, dopiero w piątek ra ­
no, a  to  w obec konieczności d o ­
stosow an ia  projektów  do w yrazo 
nych w czoraj postu latów  stronni­
c tw a radykalnego.

Podobno prem ier skłonił się do 
zgłoszenia tylko pewnej ustaw y ra 
mowej, na mocy której rząd otrzy 
m ałby pełnom ocnictw a do w yda­
nia szeregu ustaw  finansow ych i 
społecznych. Pełnom ocnictw a te 
w sam ym  projekcie rządow ym  
m iałyby być bardzo  w yraźnie 
określone i sprecyzow ane.

T ow . Blum p iastu jący  jedno­
cześnie tekę skarbu  będzie musiał 
ze swymi . projektam i pełnom oc­
nictw  finansow ych przezw yciężyć 
trzy niezw ykle trudne dla siebie 
etapy. P ierw szym  etapem  będzie 
uzgodnienie sp raw  polityik finan­
sow ej w  łonie sam ego Rządu, 
gdzie pom iędzy m inistram i rad y ­
kalnym i a  socjalistycznym i istn ie­
je  pow ażna rozbieżność p o g lą ­
dów  w dziedzinie polityki gosp o ­
darczej i finansow ej. Drugim 
trudnym  etapem  będzie Izba D e­
putow anych G dyby prem ierow i 
udało się p rzeprow adzić sw oje 
projekty  u staw odaw cze przez ko­
misję, a  tym sam ym  i przez p le­
num Izby, oczekuje prem iera no ­
w a trudna rozpraw a w  senacie, 
k tóry  już przy okazji prow izorycz 
nej ustaw y, dającej Rządowi 5-mi- 
liardow y na zbrojenia, pokazał 
sw e pazury.

Tow . Severac ośw iadcza ńa ła ­

m ach „P opulaire", że senat w  cią 
gu ostatn ich  lat nie uległ żadnym  
przeobrażeniom  w ew nęirznym , któ 
re przyniósł z sobą osta tn i okres 
przem ian społeczno - politycznych 
we Francji. Senat nabra ł w sk u ­
tek tego charak teru  anachronicz­

nego, sta! się niezdolny do zro­
zum ienia życia obecnego, stał się 
w rogi wszelkim nowym zagadn ie­
niom, k tóre — jego zdaniem , są  
tylko niebezpiecznym i now inka­
mi. Z senatem  należy skończy —  
kończy autor.

Poszukiwanie wody pustyni
W  różnych punktach pustyni 

Libijskiej w gran icach  Egiptu 
prow adzone są prace przy odna­
wianiu starożytnych studzien z 
czasów  rzym skich i w iercenia no­
wych dla zaopatrzen ia  w wodę 
Beduinów , koczujących w tam ­
tych okolicach. N iedaw no w po ­
bliżu M arsa  M atruh odkryto  pod­
czas w ierceń n a  głębokości p rze­
szło 200 stóp ślady ropy n afto ­

wej. Roboty natychm iast p rze r­
wano i zaw iadom iono gu b ern a to ­
ra pustyni Zachodniej, oraz mi- 
nisierium  spraw  wojskowych. Na 
miejsce odkrycia w ysłano o d ­
dzia ł w ojskow y dla ochrony stud 
ni. P raw dopodobnie w najb liż ­
szym czasie podjęte  będą w tam ­
tej okolicy dalsze poszukiw ania 
w celu W ykrycia pokładów  ropy.

Bilans Konferencji
w Augustowie

R ezultaty  osta tn ich  rozm ów  pol 
iko - litew skich w A ugustow ie w 
ogólnych zarysach  dadzą się ująć 
ja k  następu je: to r kolejowy na
linii W ilno — L andw arów  — Ko- 
szedary  — Kowno, będzie gotow y 
do użytku na 9 kw ietnia b. r. 
S p raw a dalszej odbudow y torów  
będzie zbadana.

D roga kołow a Suwałki —  K al­
w a r ia  — M ariam pol o tw arta  zo ­
s ta ła  29 b. m. d roga M ejszagola 
—  W iłkom ierz o tw arta  zostanie 
15 kw ietnia b. r„ d roga Ejszysz- 
ki —  O rany — O lita —  1 m aja 
b. r., d roga L andw arów  — Z aw .a 
sy  — Kowno 1 sierpnia b. r.

Sam ochody poselstw  i ich p e r­
sonelu oraz urzędników  państw o­
w ych będą korzystały  ze sw obod-

Poseł litewsKi
w Warszaw.e

W środę w południe now om ia- 
n ow aay  poseł Republiki L itew­
skiej w W arszaw ie p. Skirpa udai 
się do gm achu ministerium  spraw 
zagranicznych i złożył w izyię mi 
nistrow i sp raw  zagranicznych p. 
Jozefow i Beckowi. N astępnie po ­
seł Skirpa przedstaw ił m inistrowi 
spraw  zagranicznych członków  po 
selstw a litew skiego w  W arszaw ie 
radcę T rim akasa o raz sekretarza 
pose lstw a K ariuksztisa.

P ro le ta ria t Grodna manifestuje
rzecz; demokracji

N ow y R ząd w  rum uński złożył 
w ieczorem  przysięgę w  pałacu 
królewskim .

Skład now ego rządu je st nas tę ­
pujący: prem ier p a tria rch a  Miron 
C ristąa, m inister sp raw  w ew nętrz­
nych Calinescu, który rów nocześ­
nie jest m inistrem pracy  i zd ro ­
w ia, min. spr. zagranicznych — 
Petrescu Com nen, dotychczasow y 
podsekretarz stanu w  min. spr. 
zagr., min. obrony narodow ej — 
gen. A rgestanu, min. skarbu  — 
Cancicor, dotychczasow y m inister, 
min. ośw iaty  i w yznań religijnych 
—  biskup  M ikołaj Colan, min. 
spraw iedliw ości —  Jam andi, do ­

tychczasow y m inister w yznań, m i­
nister ro ln ictw a —  prof. Jonescu 
Sisesti, do tychczasow y m inister 
min. robót publicznych — Ghel- 
m egeanu, b. podsekr. stanu  w min. 
rolnictw a w  rządzie narodow o- 
chłopskim , min. przem ysłu i han- 
dlu — dotychczasow y guberna to r 
banku narodow ego — C onstan ti- 
nescu, k tóry  pozosta je  w  dalszym  
ciągu g u berna to r banku narodo­
w ego, min. lo tn ictw a i m arynarki 
—  gen. P aw eł T eodorescu, do ­
tychczasow y podsekretarz w  min. 
obrony narodow ej, min. pracy  ! 
opieki społecznej —  prof. Rałea.

Iow. Wiedzy Prasowej

nego w jazdu na teren sąsiedniego 
p aństw a na podstaw ie przepustek  
w ydaw anych przez M .S.2. lub d a ­
ne poselstw o.

Jeżeli chodzi o kom unikację lot 
niczą ustalono dw ie bram y w lo to ­
we: 1. Zaw iasy — Jew ie wzdłuż 
toru kolejow ego, 2. Suwałki — 
K alw aria — w.zd!uż szosy. Doko 
nyw anie poszczególnych lotów bę 
cizie mogło odbyw ać się począw - 
szy od 31 b. m. za uprzedniem  
zezwoleniem.

K orespondencja pocztow a mię­
dzy wszelkiemi urzędam i państw o 
wymi a poselstw am i odnośnych 
krajów  odbyw ać się będzie na 
podstaw ie przepisów  konwencji 
św iatow ego zw iązku pocztow ego 
P oczta przekazyw ana • będzie • na 
punkcie granicznym , na szosie Za 
w iasy — Jew ie raz dziennie w 
każdym kierunku. G azety  i cza­
sopism a przeznaczone dla p o ­
selstw  i ich personelu będą w ysy­
łane bezpośrednio przez redakcje 
pism. P ierw sza w ym iana poczty 
nastąpi 31 m arca o godz. 20-ej.

K om unikacja telefoniczna i te­
legraficzna odbyw ać się będzie od 
31 b. m. na dw uch liniach: W a r­
szaw a — Suwałki — K alw aria — 
Kowno i W arszaw a — W ilno —
Kowno.

Porozum ienie przew iduje rów ­
nież m ożność kom unikow ania się 
za pom ocą rad iostacji w arszaw ­
skiej i  kow ieńskiej.

na
W dniu 27 marca r. b ., stara­

niem  Okręgowego K om itetu Ro­
botniczego PPS., R ady Związków  
Zawodowych i  Towarzystwa l  
wersytętu R obotniczego, w Grod­
nie, odbyło się w teatrze m iej­
skim zgrom adzenie robotnicze, 
skupiając około 1500 ludzi.

Zgromadzeni żywo reagowali 
na w’ywody mówców7: tow. tow. 
Dubois, Roszkowskiego, Oniszczy- 
ka, Kuźniaka i Szyjki.

Podczas zgromadzenia zgłosili 
się do prezydium  specjalnie tli 
gowauy przedstawiciel Stronnic­
twa Ludowego, które odbywało  
zjazd w lokalu PPS. w Grodnie. 
Zgromadzeni pow.tali przedstawi 
cielą ludowców żywiołowym i o- 
klaskam i, wznosząc okrzyk za rzą­
dem robotniczo-chłopskim .

Została przyjęta jednom yślnie  
rezolucja:

„Zgrom adzeni w dniu 27 marca 
1938 r. po wysłuchaniu referatów — 
przyjmuj? do wiadom ości wywody 
m ówców i całkowic*c solidaryzuj? się

z nim i. Zgrom adzeni protestuj? prze­
ciwko ciągłym  zam achom  w  kierun­
ku uszczuplania praw robotników  i 
eliłopów , jak rów nież protestują prze­
ciwko projektow i ordynacji wyborczej 
do sam orządów sześciu  najw iększych  
miast w  P olsce.

Zgrom adzeni domagają się rozwią­
zania Sejm u, Senatu i samorządów  
m iejskich i w iejsk ich  i rozpisania no­
wych wyborów do wyżej w ym ienio­
nych cia l, na zasadach dem okratycz­
nych opartych ua pięciu przym iotni­
kowym  prawie wyborczym .

Zgrom adzeni protestują przeciwko 
hecom  antysem ickim , uprawianym  
przez pachołków  endeckich i faszy­
stowskich. Zgromadzeni domagają się 
zniesienia ghetta ław kow ego na uczel 
niach wyższych i równych praw dla 
m niejszości narodowych.

Precz z faszyzm em ! N iech żyje w ol­
ność! Precz z endecją! N iech  żyje so­
cjalizm ! N iech  żyją K lasowe Związ­
ki Zawodowe! N iech żyje PPS! N iech  
żyje Rząd R obotniczo • C hłopski!!!'*

80 maria r. b. odbyło się z inicja­
tywy Polskiego Związku Wydawców 
dzienników i czasopism pierwsze 
organizacyjne zebranie przedstawi­
cieli sfer naukowych i świata prasy, 
poświęcone utworzeniu Towarzystwa 
Wiedzy Prasowej. W myśl założe­
nia, wysuniętego przez inicjatorów 
towarzystwo to miałoby za zadanie 
stworzenie stałego ośrodka pracy 
naukowej, poświęconej badaniom 
prasy polskiej i jej doskonaleniu.

Przewodniczył rektor uniwersyte­
tu J. P. prof. Wł. Antoniewicz.

Zebranie zagaił prezes F. Mrozow 
ski, wyrażając przekonanie, że „zor 
ganizowanie Towarzystwa Wiedzy

Poseł polski
w Kownie

P oseł. R. P. w Kownie p. Char- 
w at złożył oficjalną w izytę litew ­
skiemu m inistrow i spr, zagr. Lo- 
zorajUsowi, który następnie rew i­
zytow ał min. C h arw ata  w jego 
apartam entach .

Prasowej wypełnił istniejącą lukę i 
udoskonali metodę i badanie najży­
wotniejszych zagadnień interesują­
cych prasę polską*’. Obszerne refe­
raty wygłosili prezes St. Krzywo- 
szewski oraz dyrektor St. Kauzik. 
Po obszernej dyskusji postanowiono 
wyłonić specjalną komisję dla usta­
lenia szczegółów organizacji towa­
rzystwa.

Mussolini
został marszałkiem

B ezpośrednio po m ow ie M usso- 
iiniego zebrała się Izba D eputow a 
nych na nadzw yczajnym  posiedze 
niu. G łos zab ra ł przew odniczący 
Izby, k tóry  zaproponow ał przyję­
cie projektu  ustaw y, p rzew idują­
cej: 1) stw orzenie godności I-go 
M arszałka Im perium , 2) nadanie , 
tej godności królow i o raz M usso- 
liniemu. W niosek przew odniczą­
cego Izby został przy ję ty  przez 
aklam ację.

Ostatnie depesze i wiadomości na czele numeru

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
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Kronika kaliska
(O d a z - .a t  S .r s e i l  c .a

Wlstien.eKalisza 80 " K,l“”  
do wu*. pozKtańsstŁego

Z dniem  1 kwietnia r. b. Ka 
łisz, wraz z powiatem , włączony 
zostaje do województwa poznań­
skiego. W związku z tym prasa za 
powiada szereg zmian i przesunięć 
personalnych w urzędach pań­
stwowych, jak również wyrowi- 
dzenie przepisów i obciążeń po 
datkowyeh obowiązujących w woj. 
poznańskim.

Z Rady Związków Zaw.
Z dniem  1 marca r. b. paroletni 

przewodniczący, a ostatnia funk­
cjonariusz Rady Zw. Zaw., tow.
Czesław Jędraszak, opuścił zajm o­
wane stanowisko. Obowiązki fun 
kcjonariusza Rady Zw. Zaw. w 
dniu 26 marca r. b. objął tow.
Franciszek Kotała.

Sekretariat Rady Zw. Zaw. ul.
"trzełecka 3 czynny codziennie w, 
godzinach od 17 do 20.

P rzedstaw ien ie  
na rzecz TUR

W piątek, dnia 1 kwietnia r 
b., »v Teatrze M iejskim  im. W. Bo­
gusławskiego o godz. 20 m. 15, sta 
ranieni Tow. Uniwer. Robotnicze

3 J
go w Kaliszu dana będzie korne 
dia Ai. Fredry p. t.: „Zemsta".

Bilety w cenie od 20 gr. do 1 zł. 
nabywać można codziennie w bi­
bliotece TUR., ui. Puławskiego 6, 
w godzinach od 11 do 13 i od 18
do 21, a w dzień przedstawienia, 
w kasie teatru od godz. 18.

Z Przemyśli
Konferencja robotników

tamamn
W Przem yślu odoyła się kon­

ferencja robotn.ków tartacza- 
nych. Na konferencję przy­
byli delegaci ronotników, pracują­
cych we wszystkich tartakach po­
wiatu przem yskiego i dobromil- 
sk.ego.

Po wygłoszeniu referatu przez 
tow. Kiryka, sekretarza okręgowe­
go w K rośnie, i j - om ówieniach  
tow. tow. Stom pego, Żarnowskie- 
go i Frimera oraz obszernej dys­
kusji, w której p r  om awiali posz­
czególni delegaci, postanowioni 
rozpocząć akcję o zawarcie okrę­
gowej umowy zbiorowej w prze­
myśle drzewnym.

K onferencja wykazała siltr  
wzrost wpływów Związku zawo­
dowego.

MĘCE ł5 F O L S tą  NAJWIĘKSZĄ 
SENSAG J 4  JUGOSŁAWII.

Mecz rewanżowy Poiska Jugo­
sławia ó mistrzostwo piłkarskie 
świata, Który się odbędzie w naj­
bliższą niedzielę w Biaiogrcdzie, wy- 
woiai w całej Jugosławii niebywałe 
zainteresowanie, Dotychczas sprze­
dano okóło 30 tysięcy biletów wstę­
pu. JJo tóiaiogrodu ma przyjechać tu 
specjalnych pociągow z róZnych 
stron Jugosławii na zawady. Stery 
piłakiskie Jugosław ii chcą za wszel­
ką cenę ziewanżwac się Polakom 
za KlęsKę, poniesioną w warszawie. 
Składy obu drużyn przedstawiają 
się następująco:

Jugosławia: Glaser tGradjański), 
Hygl (Gradj.J i Matosik (Hajduk), 
Lecnner (BSK), jazbmsek i Koko- 
tovic (Gradj.), Sipos (Giadj.), Ma- 
rianovie (BSK), uesmk (Gr.J, vu- 
jadmovic (BSK), Plese (Gradj.J.

Polska: Piec I-szy, Piontek, Wo- 
stai, Wilimowski, Wodarz, Góra, 
Nytz, Dytko, Szczepaniak, Gałecki 
i Madejski.

Mecz Polska — Jugosławia roze­
grany zostanie po raz dziesiąty. 
Dotychczas Polska wygrała pięc 
spotkań/a przegrała cztery. Stosu­
nek bramek brzmi 27 ;25 na naszą 
korzyść.

Ogółem Polska rozegrała dotych­
czas 82 mecze międzypaństwowe, 
wygrywając 32, przegrywając 36 l 
remisując 14. Stosunek bramek wy­
nosi 181:177 na naszą korzyść.

GIMNASTYKA
MIĘDZYNARODOWA OLIMPIADA 

GIMNASTYCZNA 
W SZTOKHOLMIE.

Celem uczczenia stulecia śmierci 
Pera Eeniyka Linga, twórcy syste­
mu gimnastyki szwedzkiej, odbędą 
się w Sztokholmie latem przyszłego 
roku międzynarodowe za.vody spor­
towe. Już obecnie rozsyłane są za 
pośrednictwem szwedzkich placówek 
dyplomatycznych zaprosczenia na tę 
imprezę do wszystkich związków 
sportowy :h na całym świecie.

Zawody te, pod nazwą „Lingiad.y" 
zorganizowane zostały przez Szwedz 
ki Związek Gimnastyczny oraz Mię­
dzynarodową Federację Gimnastyki 
Linga. „Lingiada" wzbudziła duże 
zainteresowanie w  wieiu krajach 
Dania zgłosiła już udział 500 zawo-

„luczek i JUO sawoanikow. rtowniez 
tloiandia nadesłała oficjalnie swe 
zgłoszenie do zawodów, w najbliż­
szym zas czasie oczekiwane są dal­
sze zgłoszenia Angin, polski, rtum u- 
rj.ii, Grecji, Portugalii, Norwegii i 
Finlandii.

opracowano już szczegóły progra­
mu imprezy, która przewiduje uro­
czyste otwarcie z defiladą uczestni­
ków, pokaz gimnastyki na stadionie 
Sztoknoiniu, gdzie odbyła się w ro­
ku 19J.2 V Olimpiada, międzynarodo­
wy kongres wychowania fizycznego, 
wreszcie obóz gimnastyczny w Mat­
nia Heide, oddalonym o 100 km. od 
stolicy Szwecji. Program międzyna­
rodowego kongresu wychowania fi­
zycznego obejmuje rereraty nauko­
we i techniczne, pokazy oiaz dysku­
sje. Już obecnie, jako wstęp do uro­
czystości jubileuszowych, wyjeżdża 
na tournee do Anglii grupa gimna­
styków szwedzkich, złozona z 20 ko­
biet i 20 mężczyzn, którzy brali u- 
dzia.ł w Olimpiadzie berlińskiej.

Organizatorzy zamierzają ponad to 
zrekonstruować dom w Sódra Ljun- 
ga, w którym urodził się Ling. W 
tym celu rozpisano zbiórkę pienięż­
ną; datki płyną w szybkim tempie 
zarówno w kraju, jak i zagranicą. 
Ostatnio z Grecji przesłano 30 tys. 
drachm. Przypuszczalnie podczas 
„Lingiady- nastąpi uroczyste odsło­
nięcie „Domu Linga".

R02NE W I U M K O
OBRADY MIEJSKIEGO KOMITE­

TU WF i PW.
Na ratuszu odbyło się posiedzenie 

miejskiego komitetu WF i PW przy 
udzia.e woj. Jaroszewicza, płk. Piw- 
nickiego, płk. Nadolskiego, przedsta­
wicieli władz miejskich, Kuratorium 
oraz członków komitetu. Obrady za­
gaił prezydent miasta Starzyński, 
zapoznając zebranych z dotychcza­
sową działalnością komitetu. Następ­
nie kierownik okręgowego komitetu. 
W dyskusji zabierali głos: woj. Ja­
roszewicz, dyr. Nowak, płk. Nadol- 
ski, tow. Pużak, mec. Gędzierowski 
i dyr. Slachciak. Po dyskusji uchwa­
lono budżet i regulamin komitetu, 
p i czym wybrano przewodniczących 
trzech komisyj, a mianowicie: dyr. 
Nowaka do komisji administracyjno- 
gospodarczej, dyr. Slachciaka do 
komisji WF i PW oraz mec. Gędzie- 
rowskiego do komisji propagando­
wej.

1
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Walka s P ortm B  i n  Pośrednictwa Prac;
w Gdyni

Pracodawcy i ich posłowie: 
Wierzbicki, Marchlewski, Dudziń­
ski, Formella i inni rozstrzygnęli 
spór na swoją korzyść. Powie­
dzieli wręcz: mamy większe zaufa 
nie do siebie i do przez nas usta . 
nowionycb formanów (przodowni­
ków) aniżeli do instytucji pań­
stwowej — Portow ego Biura Po­
średnictwa Pracy.

P. W ierzbicki oświadcza, że dla 
tego odrzuca pośrednictwo osoby 
trzeciej, że jest to naruszenie za ­
sady doboru robotników (wolny 
wybór) i precedens nigdzie poza 
portem nie praktykowany. Argu­
ment —  pozornie słuszny.

Robotnicy portowi i związki 
godzią się na wolny wybór, ale 
pod warunkiem, że zostaną zrów­
nani w praw ach z robotnikami, 
do których ma zastosowanie usta 
wa o czasie pracy, urlopach, na 
wypadek braku pracy i następne, 
jakie obowiązują w  przemyśle i 
handlu.

W  takim razie, poco wogóle 
specjalna ustaw a o robotnikach 
portowych i ta  odrębność w  trak­
towaniu robotników pracujących 
w  porcie, którycah ubrano spe- 
cjalnie, umundurowano i którzy 
poddają się specjalnemu badaniu 
lekarskiemu dla stwierdzenia, że, 
posiadają fizyczne warunki do 
wykonywania pracy robotnika 
portowego. Dopiero po w ykaza­
niu fizycznych, moralnych i facho 
wych walorów otrzymują robot­
nicy tak  zwane karty portowe do 
praw a pracy w  porcie.

Praca w porcie jest ciągła, ale 
nie stała. To też posiadacz karty 
portowej, który „wykazał odpo­
wiednie przygowanic do pracy
przeładunkowej" i zaliczony __
według specjalności — do jednej 
z grup zawodowych jest stale w 
pogotwiu do pracy, oczekuje na 
zamówienie, lecz nie ma stałego 
przydziału do żadnej z firm.

Pan Marchlewski i pan W ierz­
bicki dom agający się wolnego wv 
boru, nie daią jednak gwarancji, 
że przedsiębiorca portowy za­
trudni określoną liczbę robotni­
ków', którym:

a) zagw arantuje określoną ilość 
godzin w  tygodniu za umówiony, 
stały, tygodniowy zarobek,

bl oznaczy początek i koniec 
pracy;

c) przyzna 8 i 15-dniowy urlop 
"wypo czyn ko w y ;

d) zapewni 14-to dniowy okres 
wypowiedzenia, poprzedzający 
zwolnienie z pracy.

Istnieją obiektywnie trudności, 
które czynią z portu zakład o spe 
cjalnym charakterze i specyfisty- 
cznej użyteczności, stąd ta odręb­
ność i inność w  traktowaniu 
spraw  portowych 1 na ich tle, tak­
że i robotników portowych.

Skomplikowany rodzaj pracy j

n

specyficzne właściwości pracy w 
porcie usprawiedliwiają istnienie 
specjalnych norm prawnych w za 
kresie ustaw odaw stw a socjal­
nego.

W brew  twierdzeniom pp. p ra ­
codawców, że Rozporządzenie 
Prez. R. p. z  dnia 27 października 
1933 r. nie wytrzymało próby ży­
ciowej, a w szczególności wbrew 
atakowi na przymus zapośredni. 
czania przez biuro i w kolejności, 
co do nas utrzymujemy, że poza

małą korektą samego ustaw odaw ­
stwa, lecz przy zachowaniu bez 
zmian art. 30 Rozp. Prez. R. P. z 
października* 1933 dotychczasow a 
ustaw a o robotnikach portowych 
unormowała zagadnienie robotni­
cze w porcie pod kątem spraw ie, 
dliwego podziału pracy, tego 
gw aranta spokoju społecznego, 
tak  potrzebnego w jedynym pol­
skim porcie —  Gdyni.

KAZIMIERZ RUSINEK.

Wiadomości z całej Polski

Podatek od ketów
N a dzisiejszym  posiedzeniu 

Sejm u rozpatrywany będzie, opra­
cowany przez grono posłów z  róż 
nych ugrupowań, projekt ustawy 
o podatku od kotów.

Art. 1 projektowanej ustawy u . 
stała opłatę od kota w wysokości 
30 ( trzydziestu)  złotych rocznie. 
Od każdego następnego kota w ła. 
ściciel (ka ) opłaca tylko po 15 zł. 
rocznie od sztuki.

Art. 2 ustaw y ustala opłatę od 
kotów angorskich w wysokości 
45 zł. rocznic. Od każdego na. 
stępncgo kota angorskiego po

z l  25 (dwadzieścia pięć) od sztu .  
ki.

Wreszcie art. 3 przewiduje p o . 
datek od kotów s jam s kich po 75 
zl. i po 50 zł. od każdego następ. 
negK

Dalsze artykuły ustawy przew i. 
dują sposób zgłaszania kotów do 
rejestru, sankcje karne za nie- 
zgłoszenie lub ukrywanie kotów.

V) kołach finansowo - skarbo­
wych obliczają, iż podatek od ko. 
tów powinien dać rocznic około 
40 milionów zł.

Ha S lą s * y
13 maja rozprawa apelacyjna tlaruszeaki

Krwawy bandyta Nikifor Maru- 
szeczko, mający na swym sumie­
niu wiele zbrodni, a w tym kilka 
mordów, skazany dwukrotnie na 
karę śmierci przez Sąd Okręgowy 
w W arszaw ie i w Katowicach, któ 
ry przebywa narazie w więzieniu 
mysłowickim, w dniu 13 maja sta

nie ponownie przed Sądem.
Na dzień ten został wyznaczony 

termin rozprawy apelacyjnej przed 
Sądem w Katowicach w sprawie 
o zabójstwo na osobie Rottera i 
Gałuszkowej, oraz o postrzelenie 
woźnego Fornalczyka, restaurato- 
ra Gałuszki j Inwalidy Białasa.

OD LAMPY W  STODOLE 
SPŁONĘŁO CAŁE 
GOSPODARSTWO

Spłonęło całe gospodarstw o St. 
Grzyba w Kosfrzy, pow. limanow­
ski. Ogień strawił dom mieszkal­
ny, stajnię i stodołę, przy czym spa 
lity się dwa konie, 5 krów, maszy­
ny rolnicze oraz znajdujące się je ­
szcze w stodole resztki zbiorów i 
znaczne ilości słomy w raz z sia­
nem. Ogólne straty  wynoszą oko­
ło 10.000 zł.

Akcja ratunkow a była niezmier­
nie utrudniona, gdyż niemal w jed 
nym momencie całe gospodarstwo 
stanęło w ogniu.

Jak wykazały dochodzenia poli­
cyjne, pożar powstał wskutek n ie ­
ostrożnego obchodzenia się z o g ­
niem. W stodole nocowali zawsze 
synowie gospodarza, biorąc ze so 
bą lampę naftową. Krytycznej no­
cy od lampy tej zajęła się słoma, 
powodując w następstw ie groźny 
pożar.

POWÓDZTWO PRZECIW 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ

Z powództwem przeciw Ubezpie 
czalni Społecznej we Lwowie wy- 
stąpiła b. kelnerka, M aria Sąsia­
dek. Powódka leczyła się u leka­
rza domowego i ginekologa Ubez 
pieczalni, którzy postawili diagno 
zę, że cierpi ona na nerki, choć u- 
skarżała się na płuca. Po zbada­
niu przez lekarza prywatnego o- 
kazało się, że chora ma istotnie o- 
tw artą gruźlicę płuc i żc wskutek 
mylnego rozpoznania doprowadzo­
no do pogorszenia się stanu. O- 
becnie chora wystąpiła na drogę 
sądową, gdyż musiała się poddać

Hitlerowiec nie chciał służyć
w polskim wojsku

Ubiegłego popołudnia przytrzy­
mał patrolujący strażnik kolejowy 
na torach kolejowych pod Brzezi­
nami SI., w odległości około 200 
mtr od granicy niemieckiej, 20- 
letniego Artura Arndta z Brzozo, 
wic — Kamienia, który został po­
brany do wojska i już w dniu po­
przednim miał się stawić do sze­
regów. Arndt na wezwanie straż­
nika nie reagował i zam ierzał' 
zbiec do Niemiec, a ujęcie chciał 
udaremnić przez wygrażanie się 
strażnikowi wydobytym nożem. 
Po użyciu siły, opór Arndta został 
złamany i pod groźbą użycia bro­

ni doprowadzono go na poste­
runek policji w Brzezinach $1, 

Zostanie oji przekazany wła­
dzom wojskowym.

iPmmk »diBO LU  G t Ó W y

! operacji i w skutek choroby straci­
ła zdolność zarobkowania.

WYKRYCIE AFERY
W  Białymstoku w ykryto aferę 
na tle przydziału koncesji tytonio­

wych.
Jak się okazało koncesie o trrv . 
mało kilka osób nieuprawnionych. 
W  związku z tym aresztowano kie 
równika Działu Sprzedaży Polsk. 
Monopolu Tytoniowego w  Białym - 
stoku i dwóch kupców miejsco­
wych.

TRAGICZNA ŚMIERĆ
ROBOTNIKA KOLEJOWEGO
Na stacji kolejowej w Kartuzach 

wydarzył się tragiczny wypadek 
który pociągnął za sobą śmierć 
robotnika kolejowego, 32-letnieg;> 
Klemensa Brylowskiego. Nieszczę­
śliwy, zajęty przy przetaczaniu 
wagonów dostał się między zde­
rzaki, które zmiażdżyły mu głowę. 
Śmierć nastąpiła natychmiast.

WYPADEK PRZY PRACY
Straszny wypadek wydarzył się 

w parowozowni Samborskiej, w 
czasie napraw y wagonu ciężarowe 
go. Łańcuchy przymocowanego 
do dźwigu wozu rozluźniły się i 
wagon spadł, przypnitajac sohn 
k!Iku pracowników. Dwóch z nich 
odniosło bardzo ciężkie obrażenia, 
reszta zaś lżejsze.
SKAZANY ZA NAKŁANIANIE DO 

ZAMORDOWANIA
Przed trybunałem sądu przysię- 

sięgłych we Lwowie zapadł wyrok 
przeciwko b. kontrolerowi zdro­
jowemu w Lubieniu Wielkim, Ba­
ronowi, oskarżonemu o nakłania­
nie do zamordowania zawiadow- 
cy zdroju p. Duniewskiego i Zado.

ry. Baron po przewodzie sado­
wym, który wykazał także inne 
zbrodnie, dokonane przez niego 
jeszcze jako oficer wojsk ukraiń­
skich, został skazany na podstawie 
werdyktu ławy przysięgłych na 3 
miesiące więzienia.

Nieznany los dwuch narciarzy
w  Tatrach

offlS

GRypiEiK atabze

Od Administracji
Prosimy wszystkich p ren u m era to ró w  o niezwłoczne 

wpłacanie  zaleg łości ,  w przeciwnym  razie  zmuszeni bę­
dziemy w strzym ać  wysyłką.

W  poniedziałek, 28-bo b. m. 
wyruszyło trzech narciarzy ze 
schroniska w Dolinie Pięciu Sta­
wów Polskich z zamiarem przedo 
rtan ia się do przełęczy Gładkiej, 
Doliny Cichej i przełęczy Tomano 
Wej, a stam tąd do Doliny Kościeli­
skiej. J

Około gódz. 3-ciej po południu 
po dojściu pod przełęcz Tomanową 
narciarze rozdzielili się na dwie 
grupy.

Jeden z nićh p. Staniszewski z 
W arszawy wydostał się na prze­

łęcz Tom anową i zjechał do Doli­
ny Kościelnej, gdzie oczekiwał na 
towarzyszy. Gdy po kilku godzi­
nach towarzysze nie zjechali do 
Doliny Kościeliskiej, p. Staniszew- 
ski zawiadomił o zaginięciu ich Ta 
trzańskie Ochotnicze Pogotowie 
Ratunkowe.

Poszukiwania z powodu mgły i 
śnieżycy nie dały dotychczas re­
zultatu. Zaginionymi są: dr. Ste­
fan Kossak z Katowic i Edward 
Panaś z Rajczy.

<tWpili M i i
C entralny Zw. Górników o t z y m a ł w szy stk ie  m andaty

W poniedziałek na kop. „Mo- 
dzejów" w Sosnowcu przeprow a­
dzone zostały wybory mężów zau­
fania, którzy znów z kolei wybiorą 
delegatów robotniczych.

Uprawnionych do glosowania 
było 1034 robotników, głosowało— 
821.

Na listę Centralnego Związku 
Górników padło — 757 głosów;
na listę ZZZ  (M oraczewskiegoj— 
58 głosów, nieważnych było li 
głosów.

W szystkie 11 mandatów przypa­
dają Centr. Związkowi Górników.
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STWIERDZAM, ZE...
Hiszpania gen. Franto 
w  oczach u rzędn ika  sądu

Kler, tak wpływowy i panujący w tej strefie, wnet 
spostrzegł, iż wpływ jego zostaje zachwiany, a auto­
rytet zwalczany i podważany w jednej części kraju. 
^Wiedział o tym, że wielu jego ludzi zginęło w tej 
walce, to też reagował nielitościwie. Korzystając ze 
swego wpływu na świadomość i wolę wierzących, 
popełnił niewybaczalne przestępstwo, wznosząc woj­
nę bratobójczą do poziomu wojny świętej; pierwsze 
klęsk’ tej wojny zamieniły ją w wojnę imperialistycz­
ną mocarstw faszystowskich, które na ruinach Hisz­
panii pragną utrwalić swe wpływy strategiczne.

Będąc przeciwnikiem prześladowania kleru, mogę 
o tym mówić otwarcie i z oburzeniem piętnować 
konsekwencje takiego stawiania spraw. Żadna kia 
sa me pow nna poczuwać się do prawa wywierania 
zemsty. A przede wszystkim nie powinien czynić 
tego k>er, jeśli pragnie zachować swą moc i swe pra­
wo dc istn:enia. Nie wolno mu zapominać o swym 
powoianiu, *ni o zasadach ewangelii — nie wolno mu 
wkraczać brutalnie do walk ludzkich.

W wojnie, która teraz rozgorzała, kler ani na 
chwil? nie przestał podżegać do zemsty. Kapłan, 
który miał z ambony codziennie pełnić swe powo- 
feinie, ponad tłumem i zdała od jego namiętności,

nawołując do pokoju i litości, — wykorzystywał swe 
wpływy w kierunku wręcz przeciwnym, rzucając 
przekleństwa, wzniecając i budząc niegodne czlo 
wieka instynkty zemsty i bezlitosnej w a lk i.

Z ust tego, kto miał być pasterzem i wodzem, 
rozbrzmiewały słowa niegodne kierownika dusz 
ludik’ch:

„Nie możemy, nie powinniśmy i nie będziemy to 
terować życia grzesznych socjalistów ani liberałów 
którzy splamili swe dłonie krwią i przestępstwem... 
Do wojny, wypalić zarazę krwią i pożogą! Nie chce- 
my ani przerwy, ani pokoju póki nie zwycięży reli- 
gia i porzącek. Krew tylu naszych braci, umęczonych 
w barbarzyński sposób, woła o zemstę".-.

Tak głosił kapłan z ambony katedry w Burgos, 
przemawiając do czerwonych beretów i połyskują­
cych strzelb, wobec tysięcy sfanatyzowanych serc. 
1 głos który wmien był uspakajać namiętności i la 
godzić waiki — ranił me serce słowami, nabrztnia 
tymi nienawiścią, które nawoływały sfanatyzowa- 
nych udzi do zbrodni i niszczenia.

Pewnej medziel podczas mszy świętej, w kościele 
pod *e/w«niem Litości, w obecności władz i klas 
posiadając-.ch, tak oto głosił kapłan:

„Wy, ktoizy zowiecie się chrześcijanami, ponoś* 
cie or.pow*fedziriność za wiele rzeczy, które się sta 
lyi Wyście sąsiadowali z robotnikami, zorganizowa 
nymi we wtogieb dla ojczyzny i relign syndykatach, 
t"yśct.*) ich tolerowali, dawaliście im pracę. Nie z w a 
zaiiscie na nasze przestrogi, związaliście się z maso 
tirmi ; Żyd?mi, z ateuszami i zdrajcami, wyście spo- 
wodowali, ze loże masońskie, które miały nas pogrą

żyć  v. stan chaosu, stały się potęgą! Nie zapominaj 
cie o 'ej t łgicznej lekcji! My wobec nich, tak jak 
pni wobec nas — to woda i ogień!... Między nami 
n,e m» rad.tej łączności! Nie może być żadnego po 
Koju i burzycielami klasztorów, mordercami świę 
tych kapłanów i księży! Tych, co mordują na", 
i was, i wszystkich! Niech wśród nas nie pozostanie 
ani jedno ziarnko z nasienia diabła! AJbawiem po 
tomstwo di«bła —* to również wrogowie Boga!“.

W taki r>to sposób władczy głos kapłanów Chry­
stusa napełniał dusze ludności jadem nienawiści, 
który uniemożliwiał pojednanie.

* *❖
Hasłem, którym najbardziej szermował kler, dla 

wywaicia -emsty — była walka z masonerią.
Mówiono o niej, jako o wrogu Boga i Hiszpan'*, 

i domagano się z ambon kościelnych, jak również 
w prasie, wytępienia wszystkich podejrzanych 
o przynależność do lóż.

W miastach, gdzie ludność była jeszcze mało obe 
znana z tymi pojęciami, wymawiano tajemniczym 
głosem słowo „m asoneria', co wzbudzało dziwne 
myśli ' legendy o siłach tajemniczych * podejrzanycr 
praklykaco

Niejaki Ojcier Tusquets wygłaszał szereg odezy 
tów vf strd ie  nacjonalistycznej; mówił o przestęp 
stwacii ■ o&roj. nościach, popełnianych przez tychże 
maso-ów, wykazywał ich wpływy w czerwonej Hisz 
panu — i grzmiał, domagając się w ostrych słowach 
wytępienia i pozbawienia wpływów wszystkich ma 
sonów

(D, c. a.).

Kącik rad owy
DZIS, 1.4. P iątek.

16.15 „Ze wspomnieć komiUtona'1 
— audycja muzyczna.

19.00 K urant staroświecki: „Pan 
Eugeniusz".

20.00 Koncert wieczorny.
21.55 „Pierwsza krajow a a u d y e jt 

telewizyjna".

RADIO W FABRYKACH 
I  WARSZTATACH.

Przed rokiem jeszcze, przy popar 
ciu inspektoratu pracy 1 robotni­
czych związków zawodowych, nie' 
k tóre fabryki łódzkie przystąpiły d' 
radiofonizacji swych świetlic, a  n a ­
wet hal fabrycznych. Zakłady włó­
kiennicze są w tym  szczęśliwym po­
łożeniu, te  względna cisza podczas 
pracy pozwala tu  na umieszczanie 
głośników w  salach fabrycznych 
bez większych przeszkód w odbiorze 
radiowym naw et podczas działania 
maszyn.

Dobry przykład dały fabryki prze 
mysłu wojennego. Za przykładem 
tym  idzie obecnie coraz więcej w y­
twórni państwowych, przedsię­
biorstw samorządowych i pryw at­
nych. Wiele nowo budowanych, 
bądź projektowanych wielkich za­
kładów przemysłowych w C entral­
nym Okręgu Przemysłowym i gdzie 
indziej — otrzym a instalacje radio­
wo - megafonowe, uwzględnione Już 
w projektach budowlanych.

Ostatnio zorganizowano ulgową 
sprzedaż tanich odbiorników kry- 
:ztałkowych robotnikom fabryk 

łódzkich. Obecnie do te j pożytecznej 
akcji przystępują również fabryki 
w Poznaniu, Żyrardowie, w Błoniu i 
inne.

GŁOŚNIK DETEKTOROWY 
za 18 z ł .

wysyłamy każdemu po-wpłaceniu na 
PKO. Nr. 12.239 zł. 10, reszta  1 zŁ 
miesięcznie. Tylko w kwietniu POL­
SKIE ZAKŁADY „ATA” WARSZA­
WA, OGRODOWA 37.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 1 kwietni*.

6.15 Pieśń. 6.20 Girom,styka. 6.'0 
Muz. — płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 Muz.
— płyty. 8.00 Aud. dla szkół.

11.15 Prima Aprilis — wesoła audy­
cja z udziałem Sntepka i Tońka. 11.40 
Płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 Aud. połudn.
15.30 Wiad. gospanir. 15.45 Wesoła aud. 
dla dzieci. 16.00 Lczmowa z chorymi.
16.15 Ze wspomnień Komilitona — lek­
ka aud. muzy.-siotvuB. 16.50 Pog. akt.
17.00 Pośrednictwo pracy — pog. 17.1$ 
Kompozytorzy lwowscy. 17.50 Przegląd 
wydawnictw. 18.00 Wiad. sportowe. 
18.10 Muz. lekka —- płyty. 1830 Pro­
gram. 13.35 Aud. dla wsi. 19.00 Kurant 
staroświecki: „fan Eugeniusz" — wg. 
ilartelsł. ’9.30 Rec. mandolinowy Fan­
ny Ślęzak. 19.50 Pog. akt. 20.00 Krakow­
ski zespół instrumentalny pod dyr. "r. 
iNietychły, H. Z’.oi.iska - Ruszkowska— 
sopran i J. Mikulsk — wiolonczela. 
20.50 Dzimnik i poŁ. 21.55 Pierwsza 
krajowa audycja telewizyjna (ze Lwo­
wa). 22.50 Ost. dziennik.

WARSZAWA II. 13.00 Koncert roz- 
ry wkow’y — płyty. 14.00 Parę informa­
cji. 14.05 Program 14.10 Soliści: Zofia 
Adamska (wiolonczela) Lidia Piciem- 
ska • .Morawska (śpiew). 15.00 Reportaż 
15.13 Wiad. sportowe. 15.20 Zespół Ry- 
nasa. 18.00 Sonaty Beethevena w wyk. 
Artura Schnabla — płyty. 18.45 Koncert 
pupularny. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr.
G Fitelberga. 19.30 Muz. lekka — pły- 
ty. 1955 Zycie kulturalne stolicy. 22.00 
dzkic literacki. 32.15 Muz. lekka w wyk. 
Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń­
skiego oraz Greta jurna y — śpiew. 
Zs.UO Muz. lekki — płyty.

SOBOTA, 3 kwietnia. 
WARSZAWA 1. 6.15 Pieśń. 6.30

Gimnastyka. 6.40 Muzyka i płyty).
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty).
8.00 Aud. dla szkół. 11.15 „Śpiewaj­
my piosenki". 11.40 Mozart (płyty).
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połud.
15.30 Wiad. gospod. 15,45 T eatr Wy 
obrażni dla dzieci. 16.15 Soliści Olga 
Musiałowa (sopran) i Arno H eintz 
(fort.). 16.50 Nabożeństwo z Kra­
kowa. 17.50 Nasz program. 18.00 
Wiad. sportowe. 18.10 Pog. społ.
18.15 Piosenka w  wyk. S tefana Wi­
tasa  (płyty). 18.30 Program . 18.35 
Aud. dla wsi. 19.00 Aud. dla Pola­
ków za granicą. 19.50 Pog. akt.
20.00 Koncert rozrywkowy (ze Lwro 
wa). 21.45 Dwa monologi Sing- 
Eltona. 22.00 Ork. A. Hermana (z 
Krakowa), 22.50 Ost. dziennik.

WARSZAWA H. lo.uo symfonia 
„Eroica" Beethovena. 13.50 P arę 
informacji. 13.55 Program . 14.00 
Koncert rozrywkowy (płyty). 15.00 
Pog. akt. 15.10 Wiad. sportowe. ,
15.15 Zespół salonowy W. Tural- 
skiego. 1800 Soliści: Tatiana Nolla- 
Mazurkiew.cz (mezzo-sopran) i Ta­
deusz Zygadło (skrzypce). 18.50 
Muz. lekka (płyty). lW.oo życie kul 
turalne stolicy. 22.00 „Rafaela" — 
op. Axela Munthe. 22.15 Koneert- 
rau t org. przez P. K. i Tow. „Trzcź 
wość".

PROGRAM AUDYCJI STACYJ 
KRÓTKOFALOWYCH: 24.44 Dzień 
nik. Pieśni i arie. Wieczór s ta re j 
piosenki. Program . Muz, lekka.
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Nr. Si

Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Warsz. Wydział Kobiecy P.P.S.
Kało Kobiet przy Stów. b. w ięźniów  politycznych 

ul. Senatorska 36
urządza 3.4 w  niedzielę o godz. I Po referacie część artystyczna i 
16-ej w pierwszą rocznicę założę-(herbatka na którą zaproszę są 
nia koła uroczyste zebranie z re- j j  w szystkie członkinie Kola i dele- 
feratem tow. W oszczyńskiej i gatki innych dzielnic i kół partyj- 
.,Działalność Marii Paszkowskiej'*. | nych.

I W ejście bezpłatne.

Wycieczka
na wystawę zmarłego tow. Andrzeja Struga

W  niedzielę 3.4 o godz. 12.30 
odbędzie się zbiorowa wycieczka  
na w ystaw ę dla członkiń i w pro­
wadzonych gości.

Zbiórka 11.45 przed w ystawą  
Koszykowa 38 (Biblioteka Pu­
bliczna).

W ejście 5 gr.

C o  g r a j ą  w  t e a c r a c l Y ?
TttA.TR ATttNttUM daje komedię 

amerykańską „Cieszmy się życiem".
TEATR WIELKI: Dziś wspaniale

wystawiony balet L. Różyckiego „Pan 
Twardowski".

W sobotę „Faust" z „Nocą Waipnrgi", 
w niedzielę o godz. 12-ej w poł. przed­
stawienie dla dzieci, o godz. 8 wieczo­
rem „Ptasznik z Tyrolu".

TEATR NARODOWY: Dziś w
piątek premiera „Cyrano de Berge­
rac" Rostanda, w reżyserii i z udzia 
łem Jerzego Leszczyńskiego w roli 
tytułowej i Zofią Kajzerówną w głó­
wnej roli kobiecej.

TEATR POLSKI: Dziś „Noc Lis­
topadowa" Stanisława Wyspiańskie­
go w nowej inscenizacji A. Węgierki.

TEATR LETNI: Codzrenme „Da­
ma od Maksyma".

TEATR MAŁY: Do niedzieli włą­
cznie „Freuda teoria snów".

W pełnych próbach komedia Ma- 
uriaca „Asmodeusz".

TEATR NOWY; Od dziś „Dar po 
ranka", przeniesiony z Teatru Na­
rodowego, z Lubieńską i Różyckim 
na czele.

TEATR MALICKIEJ. Dziś „Ja­
strząb wśród gołębi" J. A. Hertza 
autora znakomitej sztuki „Młody 
Las".

TEATR KAMERALNY: Ostatnie 
przedstawienie „żabusi" Zapolskiej 
z Andrzejewską w roli tytułowej.

mistrz'’ szwajcarski Ernest Anser- 
met. Solistą będzie doskonały wio­
lonczelista Franssois . avuYra z Pa­
ryża. Z utworów orkiestrowych na 
pierwszym miejscu wymienić należy 
Suitę z najnowszego baletu Strawiń­
skiego „Talia kart".

W YSTAW A SZKICÓW  DEKORACYJ­
N Y C H  I KOSTIUM OW YCH  

W T E A T R Z E  POLSKIM .
W związku z obchodem  25-lecia ist­

nienia Teatrp P olsk iego urządzona zo­
stała w foyer teatru specjalna wystawa  
retrospektywna szkiców  dekoracyjnych i 
kostium ow ych, obrazująca tw órczość 20 
artystów malarzy, którzy w ciągu 25-le- 
tniego istnienia Teatru P olsk iego  w spół­
pracowali z k ierow nictw em  przy wysta 
w ianiu najw ybitn iejszych  w idow isk  tea­
tralnych.

N ieza leżn ie od szkiców dekoracyjnych  
i kostium ow ych wystawa obejm uje kil- 
kadziesiąt autografów najznakom itszych  
pisarzy polskich i obcych oraz n ieżyją­
cych w ybitnych aktorów polskich.

Otwarcie wystawy nastąpi dziś o godz. 
12.30. P ubliczność będzie m ogła zw ie­
dzać ją w antraktach podczas przedsta­
w ienia.

SO BO TN IA  PREM IERA  
W W IELKIEJ REW II. 

Sobotnia prem iera w teatrze W ielka 
Rewia zapowiada się ciekaw ie „Dudek"  

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I—  d z iś  lekka kom edia J. Feydeau, która ukaże
się  w reżyserii E. Chaberskiego należy  
do najw eselszych tego rodzaju  utwo- 

«rów i n iew ątpliw ie zdobędzie w W ar­
szawie sukces. .

aktualna satyra p. t.: ,Oś Cyrulik— 
Warszawa". Początek punktualnie o 
godz. 7.30 i  10 wieczorem.

WIELKA REWIA: Dziś teatr nie 
czynny. Jutro wesoła komedia Fey­
deau „Dudek" z Fertnerem, Orwi- 
dem i Walterem w rolach głównych. 
Początek 8.15 wiecz.

TEATR MAŁE QUI-PRO-QUO: 
Dziś rewia p. t. „Skąd swąd" z 
udziałem Dymszy, chóru Dana, Gros 
sówny, Olszy. Kamińskiej, Ewy
Osten, Boguckiego i Orłowa.

OPERETKA „8.15“ przy ulicy 
Śniadeckich daje dziś „Cnotliwą Zu­
zannę" z Lucyną Messal.

STOŁECZN Y TEATR POWSZE­
CHNY T. K. K. T. Dziś o g. 20 w. 
w CIWF „Zemsta", a przy ul. Strze 
lec siej 11/13 o g. 19 „Panna Mali- 
czewska".

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40). Codziennie o g. 8 w. komedia 
A. Cwojdzińskiego „Teoria Einstei­
na".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA. 
TYCZNE. Sztuka Ostrowskiego „Bu-* 
rza".

CAFE CLUB: Aktualna szopka j
polityczna J. Minkiewicza i Swiato- 1  
pełk - Karpińskiego.

- Z FILHARMONII: Koncertem j
symfonicznym w nadchodzący pią­
tek dyrygować będzie słynny kapel-

G łów ne role grają Fertner, Orwid i 
W alter. Obok n ich  Skalska, Róża iska. 
Sokołow ska, B enita, Skwierczyńska, Za- 
wiszanka, Ruszkow ska, R egro, Rapacki, 
Zdanowicz, K ieszezyóski, L asock i.

DZIŚ PREM IERA  
„CYRANO DE BERGERAC"

W piątek 1 kw ietnia Teatr Narodowy  
wystawia — W przekładzie K onopnic­
k iej, Zagórskiego i L eszczyńskiego — 
„C yrano de  B ergerac“ Edm unda R o­
standa, jedno z arcydzieł teatru francu­
skiego, stanowiących żelazny repertuar 
scen św iatow ych.

Kronika organizacyjna
ZEBRANIA PIĄTKOWE.

W piątek dn. 1 kwietnia b. r. o 
godz. 7 wiecz. na niżej podanych 
Dzielnicach odbędą się Zebrania dla 
członków i wprowadzonych gości z 
referatami na aktualne tematy:

Wola — Czyste — Wolska 44, ref. 
tow. A. Próchnik.

Jerozolima — Chłodna 30 — odbę 
dzie się Zgromadzenie Kobiet, prze­
mawiać będą tow. tow. S Krygie- 
rowa, S. Himmlowa i tow. S. Gajew 
ski n. t. „Niebezpieczeństwo wojny, 
a kobiety". Po przemówieniach —  
kącik artystyczny.

Marymont — Żoliborz — Krasiń­
skiego 10 — referują członkowie 
Kursu Centralnego T. U. R. n. t. 
„Oświata w Polsce".

Annopol — N. Bródno —- Biało- 
łęcka Nr. 51, ref. tow. He’.ski.

Praga — Źąbkowska 38, ref. tow. 
Feliks Sikora.

Grochów — Dobrowoja 4 m. 1, 
ref. tow. L. Perl.

Ochota — Grójecka 94, odbędzie 
się referat n. t. „Po ostatnich kon­
gresach pracowniczych".

Rakowiec — Pruszkowska 6, ref. 
tow. Tadeusz Hartleb.

Mokotów — Racławicka 4, ref. 
tow. Mantel.

Czerniaków — Nowosielecka 1, 
ref. tow. Rafał Praga.

Powązki — Kacza 7, ref. tow. 
Jerzv Rawicz.

WARSZAV7SKA ORGANIZACJA 
TRAMWAJOWA PPS. Dn. 2 b. m. 
o godz. 18 w  lokalu W. OKR., Dłu­
ga 21, zwołuje Zarządy Kół. Sprawy 
b. ważne. Obecność obowiązkowa.

Komitet Dzielnicy Pragi odbędzie 
posiedzenie w sobotę 2 kwietnia o 
godz. 5 p. p. Członkowie Komitetu 
proszeni są o punktualne przybycie.

W niedzielę dn. 3 kwietnia b. r. 
na niżej podanych Dzielnicach od­
będą się Zebrania Organizacyjne tyl 
ko dla członków wym. Dzielnic.

Mokotów — Racławicka 4, godz. 
10 r. rr referat organizacyjny wy­
powie tow. Z. Zaremba.

Pelcowlzna — Jabłonowska 6, 
godz. 10 r.

Członkowie wyż. wym. Dzielnic 
winni się stawić obowiązkowo i 
punktualnie.

M łodzież P .P .S .
W sobotę dnia 2-go kwietnia bm. 

o godz. 7-ej wiecz. odbędą się zebra 
nia organizacyjne dla Kół:

WOLA — ul. Wolska 44, ref. tosf. 
B. Dratwa.

ŻOLIBÓRZ — ul. Krasińskiego 
10, ref. tow. Raf. Praga.

JERZOLIMA — Ul. Chłodna 30, 
ref. tow. Z. Ładkowslii.

L i s t  L o t e m  
z a s t ę p u j e  
t e l e g r a m

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego
(ODDZIAŁ W ARSZAW SKI)

Urządza we środę, 6 kw ietnia o g. 7.30 wieczorem  w sali Tow. H i­
gienicznego  na Karowej

ODCZYT ZBIOROW Y p . t.:

Burza nad Europa. Kryzys kultury
Przem awiają tow. D. Kłuszyńska, T. Białas, K .  Czapiński, 

Z. P iotrow ski,  K .  Pużak.
B ilety  w cenie 50 i 25 groszy do nabycia w W arszawskim O ddziale 

TUR-a: Warecka 7 (I  p iętro) godz. 12 —  2 popoł.
nasmmmmmmKMmtmmmrm  iw— n — i i— wnimwwmiimii i f m

Autobusy  są
ale pasażerów nie zabierała

D n. 3 kw ietnia odbędzie się w M in. j pasażerom korzystania z 
K olei konferencja w spraw ie rozkładu  
autobusów  P . K . P..

W związku z ostatnim i zarządzeniam i 
kierow nictw a działu  autobusów , ogra­
niczającym i przewóz pasażerów, ci osta­
tni dom agać się będą: zapew nienia b ez­
warunkowego zabierania stałych pasa­
żerów, wykujących b ilety m iesięczne, 
oraz m łodzieży szkolnej. O bie te kate­
gorie pasażerów od  pew nego czasu po­
zostawiane są na drodze nawet przez 
n ieprzepełn ione wozy.

W  związku z tym na porządku dzien­
nym staje sprawa wydatnego zwiększenia 
ilo śc i wozów kom unikacji podm iejsk iej, 
ponieważ wozy dalekob ieżne przycho 
dzą z drogi zapełn ione i n ie zatrzymują 
się na blisk ich  miasta przystankach.

Poza tym pasażerowie domagają się 
uniesienia niepraktykow anego na ca­
łym  św jecie zarządzenia, zabraniającego

j OGtDSZElfl PRÓBIE | 
f ~ G  a K B E R O B B  jj

« ]|BIOKY wielki wybór. Mę- 
skie,. damskie, gotowe i 

na zamówienia. Kredyt długotermi­
nowy. Leszno 48 —2. Brama parter1.

m  TYGODNIOWO. Ubiory mę 
,  skie, damskie. Szcżypior, 
Ljelna 27—14.

•  R *8Ł z licytacji wazel-
U 8 I kie ubiory mę­
skie,, pijrycia, damskie, oraz ma­
teriały bielskie. Nalewki 11 m 8,
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zapasowych 
drzwi na stac ji w y ja zd o w e j i zm uszania 
pasażsrów do wsiadania jednym i tylko  
drzwiam i. Stwarza to niebyw ały tłok  

szczególnie gdy wozy podstawiane są 
w ostatniej chw ili) i daje przewagę sil­
nym i bezw zględnym . Osoby słabsze, ko­
biety i dzieci pozostają bez m iejsca.

W obec niedostatecznego obsłużenia  
iin ij przez autobusy P . K. P. i zbyt ma­
łego  taboru — pasażerowie żądają zn ie­
sienia zakazu zabierania pasażerów j 
przez lin ie  prywatne na tych odcinkach  
pod m iastem, gdzie one zbiegają się z j 
lin iam i P . K. P.

W ypełn ien ie tych żądań nie doprowa- i 
dzi jeszcze naszej kom unikacji auto- ! 
busowej do poziom u europejsk iego, ale ! 
przynajm niej trochę ułatw i życie mie- j 
szkańcom  osied li podwarszawskich.

id ea  L eg ion ów
N a ten tem at wygłosi odczyt, 

dnia 3 kwietnia (w n ied zie lę ) o 
godz. 11.30 w sali „A teneum 41 w  
W arszawie, u l. Czerwonego Krzy­
ża 20. generał B. Roja

Prelegent znakom icie obsnaj- 
m iony jest z nastrojam i i ideolo­
gią w Legionach (jako jeden  ze 
znanych dowódcć.y II B .) .

D latego też odczyt budzi duże 
zainteresowanie.

W stęp 1 zł. (galeria 50 gr.).
iłTirrrWi - — — I

Kasza rubryka
TO K ARZ METALOW Y — przerwa w 

danym zaw odzie — poszukuje pracy do 
dobrego warsztatu —  stawka minimal*

1 ZŁ. GODZINA. Udzielam mate­
matyki, polskiego, niemieckiego w 
zakresie 8-iu klas. Uczę szybko do­
rosłych. Tel. 11-3-72.

II 1 
P. 5 COLOSSEUM
W niedz. od 12 ulg. PORANKI
N A j a E X A W j i z v  ^  g g

balk.

70
part.

F I L M
S E Z O N U !

FORTANCERKI I

;ny.
: mączki. — Platery.
I Raty Pięciozłotowe, 
Królewska 16.

¥ ■  SI* K ,
Oddział Warszawski TUR. organi­

zuje w niedzielę 3 bm. wycieczkę do i 
Cytadeli (X Pawilon) dla członków j 
Warsz. Oddziału, Kół Młodzieży PPS 
i Związków Zawodowych.

Zgłaszać się można w tej sprawie 
do Sekretariatu (Warecka 7, tel. 
230-52). Zbiórka o godz. 10-ej rano 
na przystanku tramwajowym przy 
dworcu Gdańskim (wiadukt). Do­
jazd tramwajami: 3, 4, 14, 15, 17 
i 23.

PROGRAM.
3-dniowego kursu spółdzielczego 
(spółdzielczość mieszkaniowa 1 pra­
cy) Sekcji Sp. TUR na Żoliborzu w 
dniach 9—11 kwietnia 1938:

9.IV: zagajenie i powitanie 18— j  
18 30. Cele i zadania kooperacji pra- j 
cy 18.30 -  20,0. Stan spółdzielni pra­
cy w Polsce 20,00 — 21,30.

10.IV; Rola spółdzielni mieszka- j 
niowycli na tle nędzy mieszkaniowej 
w Polsce 10,00—11,30. Stan i wy-

IMUEbTiC T*.
w nidezielę i święta o 12 i 1-30 

PORANKI 
DANIELLE DAfiRIEUX 

ALBERT PREJEAN
■v wspaniałej komedii

ZŁOTO NA ULICY
i i r Ri; A 1 i\U.

7S sr- % Zł.
runu 
leatr
ni Łhtnłni 44 es u.48 51

Kościuszko pod R acław icam i
W roli wielkiego demokraty i o- 
by watt la T adeusza Kościuszki 'Ta 
deusz Białoszczyński, Reżyseria: 
Józef Lej ces. Role główne: Bar­
szczewska - Zacharewicz, Picheł- 
ski, Samborski, Węgrzyn, Domi­
niak, Kurnakowicz, Tarszewsua, 
Dobrzańska.

tla  s c e n ie  r e w ia

— Najtaniej! 
, Akord"
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ŁYSYM I ŁYSIEJĄCYM RADZIMY
Z  H . B H F M J i n i k a ,

* w  ■ ™  | | S  (Kozetki. Własna wytwórnia, dogo-
Cena flakonu zł. 2 .W . Zadajcie bezpłatnych broszurek w  ikiad. aplacz. i p e r fu m e r .  dne warunki. Twarda 4, podwórze

^  ,  V I na prawo.

Ceny fa-
  _ - Patefo-   j
Rodicodbiorniki. Wyży-1 niki pracy spółdzielni mieszkanio

a ntni-1 wyCjl w p0jgce ij^so — 13,0. Pra­
ca organizacyjna i oświatowa w O- 
siedlu spółdzielczym 13,00 — 14,00. 
Wycieczka po Osiedlu W'SM 14,30 
1C30.

11.1V: Pierwsze szkoły świeckie
w Polsce w Osiedlu spółdzielczym 
18.00—19,3. Bank „Społem" 19,30 — 
21,0. Zakończenie kursu 21,00.

a

poćz. b, 8, 10 
św ęta 4. G, 8. 10

H E B L E

J L I M O M Y  ka, otomany,

UBIORY
satamsatffieattami:— *' ■ *,. ~

20 ’ o zniżki do 10 kwietnia 
K f E ,  (U A ttL .K .E ,
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r. PECIAK
N I G l A i S K I l i s .  Nowy - Świat 16 m. 10.

Z teatrów  w arszaw skich
TEATR NARODOWY.—  „Dar P o .
ranka", komedia w 3-ch aktach 
Giovaccino Forzano. Przekład Z o­

fii Jachimeckiej.

Sztuka wybrana na przedstawię 
nie jubileuszowe dla Antoniego Ró 
życkiego przypomina w pewnym  
zakresie „św it, dzień i noc“ Nico- 
dem iego, tylko ma szerzej pod- 
m alowane tło działania, nie ogra­
nicza się bowiem  do dwóch osób  
działających.

W  istocie jednak poza parą a- 
m antów w szystkie inne osoby są 
tylko epizodyczne, jest to w ięc ra­
czej d ia log /osn uty  na kanwie dość 
prym iytwiiego wątku m iłosnego.' 
przechod-ącego przez trzy nieuni­
knione i odwieczne etapy: ujrzał, 
pokochał, poślubił..

On — jest hrabią z nieprawdzi­
w ego zdarzenia, ona —  skromną 
farmaceutką, pracującą w  jakiejś 
prowincjonalnej apteczce.

On —  dość ma przygód m iłos­
nych i lw ic salonow ych, ona —  w 

* cichości ducha marzy w łaśnie o 
hrabim, któregoby m ogła poczę­

stow ać herbatą, czy czym tam 
jeszcze...

Raz jeszcze w ięc udramatyzowa 
na bezsensow na legenda o szla­
chetnym księciu i zamorysanym  
kopciuszku, którego kataralna ła­
skaw ość księcia w prowadza w wy 
śniony kraj wytwornej bielizny, 
własnego auta i utytułowanych pa 
ralityków...

Kruszyć kopii z tendencją społe 
czną tej pocieszającej dla „skro­
mnych a cnotliwych" pracownic 
ramoty— rzecz prosta, nie będzie­
my.

Stwierdzim y tylko w obec ubó­
stw a i szablonow ości akcji, po­
zbawionej nawet zwykłej okrasy 
zaham owania czy perypetyj, na­
leżało by oczekiw ać, że chociaż 
sam dialog będzie w zględnie cie­
kawy, żyw y i pulsujący.

N iestety, nie da się tego pow ie­
dzieć o tym dialogu „Daru porań- 
ka“, który jest sztuką w całości 
błahą, nudnawą i mało pom ysło­
wą.

W ybrano tę sztukę zapewne dla 
tego, że rola amanta jest w  niej do

statecznie reprezentacyjną jak na 
jubilata, stwierdzić jednak trzeba, 
że talent aktorski p. Różyckiego  
żywiejby zabłysnął w jakiejś sytu­
acji bardziej skomplikowanej i za ­
wilej.

Jubilat grał, oczyw iście, dosko­
nale, prezentując w łaściw ą sobie 
opanowaną werwę, wdzięk, urok 
i umiar. Trudno istotnie uwie- 
rzyć, patrząc na precyzję u w od zi­
cielskiej techniki p. Różyckiego, 
że aktor św ięci trzydziestolecie 
swej pracy scenicznej. N ależało-j 
by mu życzyć jak najdłuższej ró- 
wnie owocnej pracy dla sceny po! 
skiej.

Godną jego partnerką była p. 
Karolina Lubieńska, której talent 
aktorski różniczkuje się ustaw icz­
nie i rozwija.

Bardzo ciekawy typ charaktery 
styczny „pani szefowej" dała p. 
Teodozja Bohdańska.

Jej brata Hannlbalda godnie re­
prezentował p. Czesław Skoniecz­
ny.

Składna i inteligentna reżyseria 
p. Antoniego Cwojdzińskiego. D e­
koracje p. Stanisława Jarockiego.

J. N. M.

i  A L .  l A C C Z A N Y
’ Fotele. Łóżka. Najnowsze modele, 
j Kredyt. Wytwórnia Królewska 49 
m 42, wprost bramy. 299

A. TAPCZANY
ne, otomany, kozetki, 
twórnia Twarda 12

higieniczne 
automatyez- 
poleca Wy-
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R O W E R Y I

M I E J S K I

„Życe ulicy"
Lu za Rainer 
Spencer Trący

Ulgowe do odwołania nie waine

C o  w y s w  e i l a j ą  t i» n d Y

DŁUGOTERMINOWE 
SPŁATY -  ROWERY -
ratefony — Radio 
czynią kuchenne. -

„SKRA"
— rlatery — Na*
- W ózkt d z iec in n e .

Chłodna 2 8  638*83

Kostiumy, suknie, płaszcze EUGENIA"

n n i K i c n v  CZ«SCI ~  Plalery ~K U  W E K I  wyżymaczki alumt- 
Dogodne spłaty „JOTER",

telefon 689-30.
n iu m .  

E l e k t o r a l n a

R O W E R Y
Zawadzkiego, Kamińskiego i  Ry- 
bowskiego. Radioaparaty świato­
wych marek. Okazja: zamiana od­
biorników strego typu. WARSZA­
WA, „REKORD" ŚWIĘTOKRZY­
SKA 25
R O W E R Y
a n g i e l s k i e  c z ę ś c i ,  d o g o d n e  W a r u n k i  
P r z y j m u j e m y  P o ż y c z k i  Sienna 9, 
t e l e f o n  5.39-60. 300

CS7ATNIE NOWOŚCI WIOSENNE
i*

POLECA E L E K T O R A L N A  II

m i U J C O V  Kamińskiego, Za- 
n i l w w C a A l  w a d z k ie g o ,  Ormon­
de o częściach angielskich. Geny ni­
s k i e .  Dogodne spiaty. Duży wybór 

H o n o ru jem y  czek i części S k ła d o w y c h .  Na żądanie cen 
v  f i  i  n  m niki bezpłatnie. Radio SOMJR Mar-

„T 0  R u  0  j szałkńwska 116 róg Złotej ( w e j ś c i e
od Złotej). Telefon 200-46.

ADRIA (Wierzbowa 7): „Zawini- 1  

łam".
ATLANTIC: „Michał S trogo ff.
ANTINEA: „Ostatnia noc skazań­

ca" i „Dzikie ścieżki".
AKRON (żelazna): „Książątko" i

„Buster Keaton".
AMOR (Elektoralna 45): „Ireta" i 

„lego. złota rybka". , ,
AS (Grójecka 58): „W zamieci 

żelaza i ognia" i „Upiór na sprze­
daż".

BAŁTYK: „Pani Walewska".
BIS ( E l e k t o r a l n a  2 1 ) :  „ Z a b r o n io n e  

szczęście" i „Nicpoń".
GASINO: „Maskarada".
. A l T O I L :  .Znachor"
COLOSSEUM: „I ortancerka".
CZARY (Chłodna 2 9 ) :  „Ziemia bło­

gosławiona".
EDEN: „Piętro wyżej".
ELITE (Marszałkowska 81a): „Mo 

ja panna mama" i „ Z a k o c h a n e  ko
biety".

EUROPA: „Pani Walewska".
FILHARMONIA (-Jasna 5): „Gdy

zakwitnij bzy".
FLORIDA (żelazna 6 9 ) :  „Romeo i 

Julia".
FORUM (Nowiniarska 1 4 ) :  „Ostatni 

pociąg z oblężonego miasta" 1 „Hi 
storia jednej nocy".

HOLLYWOOD (Hoża 29): „Kom­
batanci".

HELIOS (Wolska 3 2 ) :  „Ulan ks. 
Józefa" i „Zmiana warty". .

I M P E R I A L :  „jueitcarz pięknych ko­
biet".

ITALIA (Wolska 3 2 ) : „Panowie z 
towarzystwa".

J U R A T A  (Krak. Przedm. 66): „O-
statni Mohikanin" i „Londyn — 
Wiedeń".

KOMETA (Chłodna 4 9 ) :  Kościuszko
pod Racławicami" i rewia.
MARS: (Żoliborz): „Władca".
MASKA (Leszno 70): „Moskwa —

Szanghaj" i „Penny".
MEWA (Hoża): „Ich stu a ona je­

dna" i „WZ-8 nie wylądował".
MAJESTIC: „Złoto na ulicy".

MIEJSKI: „ B o h a t e r o w i e  m o r z a " .
MUCHA (Długa 10): „Pepe le Mo- 

ko" i ,Król i chórzystku".
PAN: „Królowa Przedmieścia".
NOWA TOMBOLA ( M a r s z a ł k o w s k a  

34): „Kusicielka" i „Godzina po­
kusy".

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Stawka o życie" i „Suratoga".

P a l l a d j l l -U : „ P e n s j o n a r k a " .
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 

„Kapitan Taylor" i rewia.
PROMiEN (Dzielna 1): „Trędowa­

ta" i „Ordynat Michorowski".
PRAGA (Targowa 71): „Halka".
PRASKIE O14.0 (Zygmuntowska 10)

„Gdy kwitną bzy".
RAJ (Czerniakowska 191): „Moskwa 

Szanghaj".
2 1  A L T  o : „ r e r ł y  i k o r o n y " .
RENA (Długa 9): „ S k ł a m a ł a m " .
RIVIERA (Leszno 2): „W ogniu po 

cisków".
KOMA: „W cztery oczy".
RONY (Wolska 14): „Halka*V
SOKÓŁ (Marszałk. 69): „Port Artu­

ra" i „Kto ostatni raz całuje".
SORRENTO (Iirypska 34): „Robin

Kood z Eldorado" i „Ekscentrycz­
na dama".

STYLOWY: „Wytworny świat". 
STUDIO: „Alarm w Pekinie".
SYRENA ( In ż y n ie rs k a  4): „W-Zł*

nie odpowiada" i „Sprzedawca 
traktorów".

ŚWIATOWID: „Dede" z Danielle
Darieux.

SFINKS (Galeria Luxemburga):
,W ięzień królew ski".

ŚWIT: „D ziew częta z Nowolipek". 
ŚWIAT (Żoliborz): „Ostalni M o­

hikanin" i „Dla Ciebie Mario".
TOa i m ław ska 39): „Ułan k s .  Jo­

zefa".
UCIECHA (Złota 72): Bohater na­

sz y c h  czasów".
UNIA (Dzika 9): „ Y o s h i w a r a "

(Dzielnica m i ł o ś c i )  i r e w i a .
VICTORIA: „Kobiety nad przepa­

ścią".
WANDA (Mokotowska 73): „Towa­

rzysze brom" i rewia artystyczna.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp. Nakladowo * .Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7,


